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przgklefls
Kto wglądnie w historję walki chłopa polskiego 

o prawa, ten —  niestety —  nie obroni się przed nczu- 
ciem jakiejś zgrozy, kióra mimo tak pięknycti i jasnych 
momentów, wieje z kartek tej historji. -Jest to historja 
Walk i zmagań, poświęceń nieraz szarych i na oko nie­
znacznych —  a wielkich i pamięci godnych, historja wy­
trwałości i aporu twardego.

Przypomnijmy sobie u nas. w Małopolsce, krymi­
nały anstrjackie, klątwy, nagonkę na naszych ludzi; ile 
to tego? Starzy nasi weterani dniami całemi mogliby 
opowiadać te bistorje. A  kryta i konspiracyjna robota 
vr byłej Kongresówce!

Ludzie szlachetni, ideowi, zapaleńcy, przeorali wieś 
naszą wzdłuż i wszerz, niosąc swej oraci hasło wyswo­
bodzenia z niewoli politycznej i gospodarcze!. I wieś się 
tuszyła...

Zdawałoby się więc, iż to siła, której nikt i nic 
Die zmoże, . że 75®/* całego narodu zewrze się silnym 
Węzłem solidarności, że weźmie na barki swe losy pań­
stwa i narodu, że on będzie decydującym czyunikiem, 
który sprawiedliwe i słuszne prawa całości nada. Takby 
z pewnością było i. jest zresztą wszędzie, tylko nie u nas.

U nap chłop w państwowym bycie żyje z ochła­
pów, wydartych przez garstkę ludzi dobrej woli; u nas 
0 najważniejszych sprawach decydnją przemysłowcy, 
?bszarnicy, żydzi, tylko nie rdzeń naród n, tylkc nie 
jego podstawa.

W chwili obecnej —  tam w girze —  liczą s.ę 
więcej z garścią silnie zorganizowanej, choć stojącej 
ńad przepaścią szlacheckiej stańczykierji, wiecej z ra­
bującą od lat skarb państwa organizacją przemysłowców, 
hiż z całą rzeszą chłopską.

Dlaczego?
N ad  c h ł o p a m i  n a s z y m i  w i s i  c h y b a  ja- 

k i e ś  p r z e k l e ń s t w o ,  którego skntkiem b r a k  
z g o d y ,  j e d n o ś c i  i r o z b i c i e  na  s t r z ę p y .

Policzcie organizacje polityczue chłopskie! Ileż ich? 
Każdy warchoł, czy on się nazywa Patek, Bryl, Pluta, 
Sanojca czy inaczej, idzie na wieś między chłopa, e ten 
chłop w pewnych jednostkacn zawsze się da bałamucić, 
zawsze nowości chętny szuka szczęścia tam, gdzie gło­
śniej krzyczą.

I przypatrzcie się potem w Sejmie i na wiecach, 
jak uśmiechnięte są słodko twarze przemy słowcowo- 
obszarnicze, kiedy Putki i Pluty, Bryle i inne zawali­
drogi rzucają się z pianą na ustach na P. S. L., na 
chłopskiego wodza Wkosa, którego jednym celem, jed­
ność chłopska. Toż ta jedność to ich k.ęska, to koniec 
ich złotego żywota, bo ta j e d n o ś ć ,  t o  p a n o w a n i e  
c h ł o p ó w  w P o l s c e !

Jeszcze wszyscy chłopi w Polsce nie zrozumieli, 
o tern jeszcze nie wiedzą, ż e i c b  c i ę ż k i e  i c o r a z  
c i ę ż s z e  p o ł o ż e n i e  j e s t  w y n i k i e m  t e g o ,  że 
s i ę  r o z b i j a j ą ,  c z y  r o z b i j a ć  s i ę  da j ą .

Każde żądanie pomocy dla biednjącej wsi, każdy 
postulat chłopski jest obecnie bagatelizowany i lekce 
ważony. T r a c i  na  t e a  w i e ś  p r z e d e w s z y s f c  
k i em.  I t o  j e s t  c h y b a  j e j  p r z e k l e ń s t w e m .

Raz już wreszcie pojąć to, zrozumieć to trzeba,
Na nic wszelkie walki, na nic ofiarność, gdy jedni 

pójdą „do Sasa, drudzy do lasa“ , gdy sami chłopi rofc 
bici różnym będą służyć bogom.

Przypatrzmy się naokoło siebie.
Stańczycy krakowscy naizażartsi wrogowie nasi
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polityczny, spoienzny, oświatowy, poświęcony sprawom ludu polskiego.
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bronią i wychwalają Wyzwoleńców, żydzi chwalą Bryla, 
Pawłowskiego handlarze drzewa, Plutą Ukraińcy, bo ci 
*jn widać słnżą; wszyscy na kupą razem biją i walą 
w „Piasta". Tego to jaż żadna partja nie chwali*, wi­
d a ć  że  s t o i  p r z y  s w o j e j  z a s a d z i e ,  t. j. s t o i  
t w a r d o  p r z y  i n t e Ł e s i e  w s i  i c h ł o p a  i do 
j h ł o p s k i e j  j e d n o ś c i  i d z i e

Niech więc „Piast" zdejmie przekleństwo z nas, 
i  my mu dopomóżmy. Błażej Podkowa.

Oszczerstwa jeszcze nie ustały,
Przez lata całe siliła się prasa, gadzinowa i chłopo- 

żorcza na wykazanie świata, że chłopi z jednej strony 
posiadają olbrzymio majątki, a z drugiej żadnych 
prawie podatków nie płacą. Tak też zawyrokował 
p. Hupka, znany Stańczyk krakowski w dziennica 
„Czasie".

Twierdzenia tego odpierać nie potrzebuję, bo stan 
wsi, bo wzmagająca się tam z dnia na dzień nędza, 
są najlepszą na to odpowiedzią dla tych oczywiście, co 
wieś znają i co się na aiej rozumią. Natomiast stwier­
dzić muszę w interesie prawdy, że podatki, jakie wieś 
płaci, są: niesprawiedliwe, uciążliwe i za wysokie 
i że w rzeczywistości wieś płaci ich najwięcej.

Za wysokie dlatego —  że wsi nie stać na ich 
zapłacenie, bo jej odjęto możność sprzedania własnych 
piodnktów, bodaj po cenach kosztów, a zmuszono do 
płacenia za towary przemysłowe cen niezwykle wy­
sokich.

Niesprawiedliwe —  bo zlą jest podstawa ich wy­
miaru, a często i zła wola urzędnika, niektóre zaś z nich 
(taksy przenośne) przenoszą wartość całego majątkn.

Uciążliwe —  bo płaci się i dopiaca niemal co­
dziennie, nie wiedząc nigdy, c /y  jaż zapłacone i czy 
nie zjawi się egzekntor, ażeby ściągać kary za winy, 
popełnione przez kogo inuego.

Płaci chłop więc najwięcej — bo płaci przy każdym 
artykule nabytym i przy każdej sposobności. A więc 
płaci przy nabyciu paczki tytoniu, tunta soli, kawałka 
płótna, drzewa, deski, żeLza i t  p. w nieskończoność.

A !o czego doprowadziły kilkumiesięczne, stron­
nicze i protekcyjne r/ądy, świadczy choćby to, że gdy 
przed wojną można było kupić obranie marynarkowe 
sa metr żyta, to dziś na ubranie takie sprzedać trzeba

z całego morga.
Chłop więc płaci swój podatek gtuntowy —  jaki 

ma '“ ymierzouj — często podatek majątkowy, obecnie 
jeszcze drogowy, płaci podatek obrotowy za kupca, 
majątkowy i dochodowy za wielkiego właściciela w po­
staci zdrożonego —  drzewa i paszy.

Chłop wie, że inni pracują ośm godzin dziennie 
i jakoś im się powe-łzi; wie, że on pracuje szesnaście 
godzili i utaję się dziadem.

On to wie, ou to znosi, odmawiając sobie coraz 
więcej i przeklinając na czera świat stoi podobna sto­
sunki. Ritfgoryczeuie chłopa doszło do zenitu, to też 
czas chyba, ażeby zaprzestać rzucania oszczerstw, 
» także i podobnej gospodarki.

W {edfto&cł chłopskie} stta! 
flasi — to Jedyne stronnictwo chłopskie!

Nowy szyld na starej budzie.
Z w i ą z e k  —  b a n k r u t ó w .

„Przyjaciel Luda" i inne podobne pisma ogłosiły 
światu o powstaniu nowej —  nieznanej rzekomo —  po­
tęgi na wiecu, zwołanym w Rzeszowie przez Stapiń­
skiego, Platę, Bryla, Śliwińskiego, Pawłowskiego, pod 
nazwiskiem „Związek chłopski", a porzuceniu dotychcza­
sowej nazwy Polskiego Stronnictwa ludowego lewicy, 
jaką to nazwę nosiło stronnictwo Stapińskiego.

Dwie widzi się tu znamienne rzeczy, na które 
stać było chyba tylko komeudjanta Stapińskiego i  cy­
nika Bryla.

Pierwsza, Ż6 gruDa ta porzuciła nazwę, w której było 
słowo „polanie", a drngie, że nazwała się „Związkiem 
chłopskim". Pierwsze jest całkiem naturalne po wystę­
pach antipolskich Bryla w Blyszczowodach i Kulikowie, 
a także Pawłowskiego —  bo przynajmuiej iraieniowi 
polskiemu oszczędzą hańby, a sztandarowi profanacji, 
a pozatem konieczne było to ze względów praktycz­
nych, bo dano możność należenia do tej paczki „nkraiń- 
skim zięciom" Platy, bo tam więcej nikogo z chłopów 
nie będzie.

Drugie jest rozmyślnym fałszim, i to źleSikrytem. 
Grek, adwokat lwowski, znający chłopów z literatury, 
Bryl, bogacz wojenny, którego sądy obywatelskie wy­
rzucają poza nawias uczciwego —  społeczeńsi wa Pawłow­
ski, zarabiający miJjardy dziennie na państwie, za co 
chłopi płacić muszą coraz większe podatki; Śliwiński, 
wielkomiejski literat, może jeszcze z nich wszystkich 
najprzyzwoitszy, aie nie mający z chłopem nic, a ta 
nic wspólnego —  to są ci, co mają dać chłopom 
szczęście! Na okrasę przychodzi Pluta, wychowanek 
konserwatysty Skrzyńskiego, zdobywający dla swych 
córek folwarki, a loniący fałszywe łzy nad niedolą 
chłopów. Ciekawe są motywy tej zmiany. Oto motywują 
ją tem, że stronnictwa Indowe zaśmiecili Hamerlingowie 
i im podobni. Obłuduicy zapominają, że Hamerlinga 
za dobrą zapłatą wprowadził Bryl, dzisiejszy kompan 
Stapińskiego, którego Stapińaki uważał zawsze za ka- 
naiję i odwrotnie. Pewnie obydwaj mieli słuszność.

K a ż d e  w i ę k s z e  p r z e d s i ę w z i ę c i e  m u s i  
b y ć  o w i a n e  j a k ą ś  c z y s t ą  i d e ą ,  j e ś l i  ma mi eć  
p o w o d z e n i e ,  a d z i e ł a  m o g ą  t w o r z y ć  lu 
d z i e  o w i e l k i e j  d u s z y  i c z y s t y c h  c h a r a k t e *  
r a c  h.

Gdy zaś ideą tych panów i ich nielicznych towa­
rzyszy jest zawiść i fałszywa ambicja, a u niektórych 
ręce ociekające brudem, jesteśmy przekonani, ze przed 
sięwzięcie to wnet się skończy, pozostawiając trochę 
gryzącego swędu. To też włościan prawdziwych nie po­
trzebujemy nawet ostrzegać, ażeby się trzymali zdała 
od tej spółki taitaczno-uaftowo-obszarniezoj, utworzonej 
przez bankrutów moralnych i politycznych.

Dobrze się staio, że się wykreślili sami z listy 
polskich stronnictw ludowych, bo dla mch nie było 
tam miejsca i nie pędzie go też napewne w Polsce. 
Najwyżej związek ów będzie parawanem dia interesów 
spólników, i przystanią dla szlacheckich bękartów 
w miarę potrzeby udających chłopów, a nawet ich przj? 
iaciói, Grabo się się jednak pomylili i spóźnili.



r~' Od czasu rozbicia większości polskiej w Sejmie 
przez Plutę, Bryla, Pawłowskiego i innych posłów, 
przypatrywałem się i czytałem dość pilnie tygodniki 
i dzienniki lewicowe. Widziałem w tyeh pismach oszczer­
stwa, kalumnie, brednie, dochodzące już do ostatnich 
graniu I kto to pisze, szanowni czytelnicy, chłopski 
poseł Pluta, bo o tych, co nie są już chłopami nie chcę 
i wspominać, bo oni o chłopskiej sprawie mało wiedzą, 
choć z ludu wyszli, o  wsi zapomnieli, tak jak Bryl, Par 
iwłowski i inni. Ale dziwuję się posłowi Plucie, który pi­
sze dużo o prezesioWitosie i o innych posłach, pisze 
o tajnych organizacjach, o majątkach, które jakoby 
posłowie pokupowali, to znowu, że otrzymali pozwole­
nie na wywóz jaj, zboża za granicę i wiele innych rze­
czy i umieeacza swoje artykuły w dziennikach, niby to 
w najskrajniejszych chłopskich pismach. Czytelnicy, 
gdyby to o wywozach nawet prawda była, to jabym się 
togo nie w stydzał, bo to jest produkt rolniczy i rolnik 
ma do tego prawo, ale to są brednie najwstrętniejsze, 
jakie tylko być mogą, i do czego to doprowadza, sza­
nowni ^czytelnicy? Wrogowie nasi drwią i śmieją się 
z nas i korzystają z togo, bo przecież jest prawdą, że 
gdzie się dwóch kłóci, to trzeci korzysta.. Poseł Pluta 
był wiceprezesem Klubu P. S. L., członkiem komisji 
rolnej, twierdzi, że należał do tajnych organizacyj, bo 
sam je organizował, a teraz pisze, że nie znał paitu, 
że w Klubie są sami nieuczciwi posłowie. Pośle Pluto, 
gdybym nie znał cię i z tobą nie mieszkał i razem do 
Klubu nie należał, tobym nie napisał o tobie ani słowa, 
ale że cię znam, to słów parę napiszę. Pośle Pluto, 
prosiłem cię, kiedyś chciał rozbić Klub. bo cię nie 
chcieli zrobić wicemarszałkiem Sejmu, mówiłem ci, że 
ci nie wolno tego robić i chłopskiego Klubu rozbijać, 
mówiłem ci, żeby wyjść w całości z tej większości, 
nie zgodziłeś się na to, bo ci zależało, żeby być pre­
zesem. Piszesz o reformie rolnej, a przecież byłeś człon­
kiem komisji rolnej, nawet kierownikiem z ramienia 
Klubu, a na 90 poprawek zgłoszonych, twojej niema 
ani jednej. Na Komisję nie uczęszczałeś, albowiem zaj­
mowałeś się kmemi sprawami, wysyłałeś emigrantki 
ido Ameryki i wiesz, coś zrobił z niemi. Żeś, pośle, 
iw Sejmie nie pracował, na to ci mogę dać dowody, 
żeś robił swe własne interesy, akta o tern świadczą, 
gdy zostałeś wybrany na posła w roku J.919, byłeś ob­
ciążony' wielkim długiem, a dziś nie masz długu i ku­
piłeś dzieciom 150 morgów ziemi, na wschodzie 80, ko­
ło Przcmysśla 70, skromnego życia nie prowadzisz, do 
organizacji kobiet należysz, tego zaprzeczyć nie mo- 
żeosz, i nic dziwnego, że na terenie sejmowym nic nie 
robiłeś. Jeździłeś za kipmcm gruntu po Pomorzu, Po- 
fcnańskiem, po wschodniej >ialopolsce i robiłeś interesy 
w Banku agramo-osadni/czym i jeszcze narzekasz, żeś 
interesu nie zrobił, alo coś tam przyszło z nawozów 
szLucznych, ty liro o ięm łejaej wiedzą chłopi, którzy 
odrabiali u ciebie w Szklarach.

Panie pośle Pluto, jak śmiesz temu ludowi pa­
trzeć w oczy. Przez 5 lat na wszystkich wiecach wy­
sławiałeś Witosa i stronnictwo „Piasta“ , a dziś, gdy 
aktorka w głowie ci przewróciła, bo mówisz inaczej. 
Szanowni czytelnicy, albo pierwej poseł Pluta kłamał, 
albo teraz kłamie, G.dv chciał rozbić Klub, to powinioą

iść db wyborców i zapytać się, ale samemu, pośle Plu­
to, nie wolno ca tego robić. Panie pośle Pluto, co to 
rozbicie chłopu dało, przyprowadziło go do nędzy, gło-: 
du i kija żebraczeg-o, wszystko, co chłopskie', tanieje, 
a co chłop musi kupić —  drożeje. Pan premjer Grabski 
podnosi podatki gruntowe o 100%, zapłacić każe 
jeszcze w maju, podatki od darowizny i spadku prze- 
waloryzował tak, że w niektórych wypadkach opłata 
więcej wynosi, niż cały majątek. Od kontraktu kupna 
i sprzedaży wypada jeszcze gorzej, pan premjer ma 
pełnomocnictwo, rola co chce. a biedni chiopi płacą, 
a co gorzej, pośle Pluto, od cłiłopa nie chcą kupić 
świni, krowy, konia, zboże prawie biorą zadamto. Za 
rządów .Witosa małe prosię kosztowało 25,000-000 rak, 
a dzisiaj 3—4 miljonów, a krowa kosztowała mil jard 
zgórą, a dzisiaj 300— 400 miljonów, koń taksamo i In- 
ne rzeczy, i chłopi w Polsce przez ciebie, pośle Pluto, 
muszą naprawić skarb państwa polskiego prawie sami, 
bo płacą podatki pieniędzmi, bydłem, końmi, świńmi, 
zbożem i mówisz, pośle Pluto, żeś zrooił dobrodziej­
stwo chłopom, piszesz, kłamco, żeś chciał zwolnić go­
spodarstwa do 30 morgów od podatku grantowego i że 
cię przegłosowali posłowie Pieniążek i Gruszka. Chłopi 
chcą płacić podatek, tylko jeden w roku, a nie co mie­
siąc i coraz to-inny i niech urn podatek będzie równo­
miernie rozłożony: kto ma dużo, niech płaca więcej, 
a kto ma mały majątek, niecn płaci mniej. Panie pośle 
Pluto, nie pisz bredni, tylko zrób coś dła tego ludu 
a czyny będą same za tobą mówić. Już czas, aby chłopi 
zrozumieli i zażądali od posłów pracy i obrony ich in­
teresów. Powinni chłopi zażądać, aby potaniało żelazo, 
ubranie, skóra, drzewo w tymsamym stopniu, jak pro­
dukty rolnicze, bo gdy to nie nastąpi, to wieś nie wy-; 
trzyma tych ciężarów, które są nałożone na chłopów.
Nie jedni mówią, że płacą podatki, jak to przemysłowa 
cy, kupcy, handlarze, nawet urzędnicy, prawda, płacą, 
alo na to otrzymują pieniądze pierwszego Zapłaci ku­
piec podatek —  podniesie zaraz na towarze, zapiaci 
wielki obszarnik i przemysłowiec podatek — podniesie 
na drzewie, na deskach, na cukrze i t. d. i z tego wy­
nika, że płaci tylko ten, który sobie podnieść nie może.
Bo w Polsce prowadzi się politykę socjalną a nie rolną, 
robotnicy i większe miasta krzyczą, żo się chłopu do- ~- 
brze powodzi i pan premjer Grabski zamyka granice- 
wywozu produktów rolnych, wysoko oclił granice z za-: 
granicy sprowadza woły, mięso, konie i inne artykuły, 
a my w Polsce dusimy się z nadmiaru produktów. Dzi­
wię się bardzo ,że poseł Pluta nic w tym kierunku nie 
robi, a przecież widzi, co się na wsi dzieje, że powodzie 
zniszczyły część kraju, że śnieg uszkodził dużo ozimi­
ny, wiosna tak późna, że rolnicy nie mogą zasiać, a nie 
mają nawet ozem i każą im płacić podatki jwtrójne.
Otóż do czego doprowadziła robota Pluty? — do tego, 
że chłopi w Polsce tak źle, jak mają teraz, nie mieli 
dotąd nigdy.

Warszawa dnia 1 maja 1924 r.
Jan Pieniążek, poseł.

Dr Władysław Kruszyński
ze Lwowa, osiadł w Tuchowie i przyjmuje chorych 
we wszystkich chrobach, specjalnie w kobiecych i do

porodu. £tł»2



Godnie uwagi!
Barysz, dnia 26 kwietnia 1924 r.

Do Polsaiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych w Tarnopola.
Pan Bóg nawiedziedził nas pożarem, który dnia 16 

kwietnia 1924 roku zniszczył 26 gospodarstw, razem 74 
budynków —  zgorzał cały nasz dobytek.

W tej ciężkiej eh wili, na przednówku nie możliwesnby 
było podiwignąć się o własnych siłach, a trzebaby było 
rzukać pomocy przez postów u rządu. Polska Dyrekcja 
Ubezpieczeń. Wzajemnych, spieszy do nas z ratunkiem, 
w przeciągu tygodnia przeprowadza likwidację przez swych 
delegatów 1 p."zez wybranych "przez gminę taksatorów. 
Wszyscy pogorzelcy jesteśmy zadowoleni ze sprawiedliwego 
oszacowania szkody i dziękujemy Polskiej Dyrekcji Ubez­
pieczeń Wzajemnych, źa w dniu dzisiejszym 26 kwietnia 
1924 r., po ukończenia likwidacji, wypłaciła nam na miej­
sca przyznane odszkodowanie, bez żadnych trudności w kwo­
cie 27.000,000.000 ma:., wyraźnie dwadzieścia siedem mil- 
jardów marek polskich, co naszemi podpisami stwierdzamy:

Piotr lie-jczakowski, Józeja NenJdn, J ed. Wastjłyk, 
Andrzej Byk, Gul Piotr, Jędrzej Hejczakowski, II  er but 
Szymon, Salwina herbut, Maciej Byk, Józef Fryderyk, 
Apolanja Jaworska, Anastazja Boczar, Antoni Kowcz, 
Jan hejezakotcski, Marcin Kroczak, Mikołaj Baranowski, 
Woji lech Rejczakcw.tki, Biotr Herbat, Paweł Jtejczakow- 
ski, Herbut Jędrzej, 1‘aruśka Kwwcz, I r y d o  yk Paweł, 
Jan Baranowstci, Stanisław Wyskwp,

Uraina Barysz. pow. Buczacz,
Województwo Tarnopolskie.

Odpis protokółu z nadzwyczajnego posiedzenia Rady 
gminnej, zwołanego na dzień 27 kwietnia 1924 r., ceiem 
naradzenia się w sprawie przyjścia z pomoc j £5 pogorzil- 
aom i zorganizow aoia ochotniczej „Straży Pożarnej",

Uchwała.
Bada gminna uchwala:

1) Wyrazić podziękowanie P. D. U. W . za szybką 
i rzetelną likwidację i wypłatę szkód pogorzelcom w wyso­
kości 27.000,000 000 (dwadzitś.-ia siedem miljardów morek 
polskich). Rada gminna stwierdza, że P. D. U. W. jako in- 
stytneja społeczno-ekonomiczna, przyszła z natychmiastową 
pomocą pogorzelcom w niespełna 10 dniach, oez robienia 
różnie, eo do narodowości, lub przynależności politycznej 
pogorzelców.

2) Raić n awala powyższy fakt, po nprzedniem ze- 
zwtikniu rita ;o iin » podać do wiadomości wszystkich gmin 
powiatu.

3) Rada achwaia zorganizować w najkrótszym czasie 
przy pomocy polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych 
ochotniczą Straż pożarną.

E » Rade gminną: Naczelnik gminy, Antoni Sowa, 
Zast. N acz. gminy, Iranciszek Skiba, Radny, Stefan Sou a, 
Sekretarz i Radny, Ste/nn W wilk.

Sfirosiw o w Buczaczn. BuSfctica dn, 20 kwietnia 192-1 r.
L. 11011/92-1.

Do wszy sir. i eh Zwierzchności gminnych.
Stwierdzani prawdziwość wyżej podanego pisma, pod­

pisanego przez pogorzelców w Parys?,u 1 protokółu Rady 
gminnej w Baryszu.

Polecam podać treść pisma mieszkańcom gminy * wy 
jaśnieniem, że Polska Dyrekcja Ubezp. W zaj. abezpieozając

w myśl Ustawy wszystkie budynki- w Państwie, mimo p0 ‘ 
bierania matycb składek ubezpieczeniowych, natychmiast 
spieszy z wydatną pomocą pogorzelcom.

Starosta: Kuhczkoicski m. p

Wniosek nagły
posła Po toczka im ieniem posłów Klubu Folskiego 
Stronnictwa Ludowego, wniesiony w d. 20 maja 1924 r.

W sprawie wstrzymania 100% dodatku do 
podatku gruntowego, mającego być wpłaconym 
w  ozasie od 10 maja 1924 r. do 10 czerwca 1924 r. 
Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolite] 
z dnia 12 kwietnia 1924 r. Dz. Ust. R. P. Nr 33. 
Zycie gospodarcze ogromnej większości nimszk-uó 

ców państwa, którymi są rolnicy, znajduje się obecnie 
w stanie katastrofalnym. Rolnicy i drobni rzemieślnicy, 
po zapłaceniu juz w miesiącu lutym i marcu zaliczek 
na podatek majątkowy, a w Kwietniu podatku gruntom 
weg-o, wyczerpali wszystkie .zapasy gotówki, tale, że 
obocoU nic mogą «apłacac poiiątżjjajrne będąc w stanie 
sprzedać swy ch produktów, jak zboża, Dydła i t. p.

Ronncy, a pr/u^dewszystkiem małorolni, nieruchy* 
łają Się od zapłacenia Dodatków, ate wobec zaniknięcia 
gi"anic na wywóz produktów rolnych, podrożenia arty* 
kułów przemysłowych, które rolnica ząkupywać muszą' 
oraz wprowadzenia tak niedawno d-opipro stałej walu­
ty, której orafe daje się dotkliwie odczuwać, wobec
ogromnej klęski, jaką rolnicy ponieśli z powodu zni«
szczenią przez powódź, oraz zniszczenia zasimrów jei 
siennych przez długotrwała zimę, jak również z j>owo- 
du, że czas przed żniwami jest zawsze krytyczny, bo 
wszystkie wysiłki rolników- idą w "kierunku obsiania 
i uprawiania granów, stale się jasnem, żo wymienieni 
nie są w stanie w obecnym czasie podatków opłacić.

Ludność ogólnie płaci podatki, ale pragnie, aby
jej to umożliwiono i rozłożono na ten okres roku,
w którym zbiory z gruntów pozwolą na zdobycie go-, 
tówki.

Klub Polskiego Stronnictwa Ludowego, stawiając 
ten wnio-sek, czyni to w interesie państwa, by utr/.ymaó 
spokój, a ludność uchronić przód zupelnem zniszcze­
niem gospodarczcm.

Wnosi się: /
Wysoki Sejm raczy uchwalić: *
Wzywa, się rząd, aby natychmiast wydał rozpo­

rządzenie, wstrzymujące pobór podatku gruntowego, 
pobrać się mającego w czasie od 10 maja do 10 czerwca 
b. r. do czasu jesieni 1924 r., t, j. po żniwach.
* i ».  k"> iMffi-it-w-' iaam w* > }>' nioi kodawty* Vfj

Baczność Ludowcy 
pcw. koźmińskiego (W ielkopolską!

W  niedzielę dnia 1 czerwca b. r. o godzinie 3 po 
południu odbędzie się w lokalu p. Cepy w Rojewie W slm  
Zebranie Koła P. S. L. „P iast", na luórem pędzie refero­
wał prelegent zamiejscowy. —  Nadto omawiane bęrtą Inn* 
ważne sprawy. Prezes Koła: Jan Ziemba,

Prosimy odnowić prenumeratę!
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Odroczenie 100%-go podatku 
gruntowego.

Drobni rolnicy znaleźli się w nader c-iężldem po­
łożeniu. Z jednej strony pociągnięte ono zostało z wio­
sną bieżącego roku do zapłaty podatku gruntowego, 
a także w wielkiei.mierze podatku majątkowego, z dru­
giej strony wobec zamknięcia granic f nadmiaru pro­
duktów i bydła, nie ma możności sprzedaży tychże na­
wet po najniższych cenach. — Nałożenie na rolników 
w tym stanie rzecav dalszego, 100% podatku grunto­
wego — nastąpiło w chwili zupełnego zubożenia wsi 
i  kumpletnego braku gotówki .

Wobec tegp delegacja Klubu P. S. L., w osobach 
poslow: Dębskiego, <łra Kieinika i Potoczka, zwróciła 
się dó wiceministra skarbu, Markowskiego, z żądaniem 
odroczenia poboru 100% podatku gruntowego do jesie­
ni a nadto policzenia na ten podatek gruntowy zaliczek 
podatku majątkowego, nieprawnie od drobnych rolni­
ków pobranego.

Wiceminister p. Markowski uznał słuszność żą­
dań deldgacji. Po stwierdzeniu, że wydany 15 maja b. r. 
okólnik ministerstwa skarbu do Izb skarbowych, prze­
widujący odroczenie poboru 100% podatku gruntowe­
go do 15 listopada b. r. na indywidualne podania płat­
ników i po zbadaniu stanu majątkowego płatnika — 
jest niewystarczający i niemożliwy do wykonania., wo­
bec ogromnej ilości drobnych rolników —- wicemister 
p. Markowski, zgodnie z wnioskami delegacji Klubu 
P. S. L. postanowił wydanie nowego zarządzenia w tyc-h 
sprawach na następujących zasadach:

Z w i e r z c h n o ś c i  g m i n n e  tych gmin, któ­
re czy to z powodu klęsk elementarnych, jak powodzie, 
gradobicie, nieurodzajne, -gleby, ogólnego ubóstwa, nie 
są w stanie zapłacić obecnie 100% podatku gruntowe­
go, mają wnieść u r z ę d o w e  doniesienie (nieostem- 
plowane) dó Izby skarbowej p r z e z  i n s p e k t o r a ­
t y  s k a r b o w e  danego powiatu o niemożności za­
płaty podwyższonego podatku gruntowego w obecnej 
porzd, przy podaniu przyczyny tej niemożności z wnio­
skiem o odroczenie poboru do jesieni. W razie wnie­
sienia takiego doniesienia^ inspektoraty mają natych­
miast wstrzymać pobór i egzekucję 100% podatku grun­
towego i doniesienie przedłożyć Izbie skarb. Izba skar- 
,wa odroczy płatność podatku do 15 listopada 1024 r. 
z 5% zwłoką w stosunku rocznym, to jest 5% od 100 
za rok' a nie za miesiąc..

Równocześnie ministerstwo skarbu, stosowane do 
żądania delegacji, zarządzi wstrzymanie z urzędu poboru 
i egzekucji tegoż podwyższonego o 100% podatku 
gruntowego do 15 listopada b. r. od tycł> płatników, 
którzy zapłacili drugą zaliczkę na podatek majątkowy, 
poczom po zbadania przez komisję, czy płatnik był obo- 
.wiązany do zapłaty podatku majątkowego, zostanie 
podatek ten, jeśli się nie należał —  przepisanym na 

podatek gruntowy — jeśli się zaś należał, zosta­
nie policzony na poczet podatki: mająJtkb,wego a 100% 
podatek gruntowy zostanie w jesieni pobranym.

-Te zarządzenia- ministerstwa będą niezawodnie 
tdgą dla ciężko dotkniętego rolnictwa.

Równocześnie delegacja poruszyła sprawę naler 
żytojjjęj pr^enojmycb; od dajowizp, spadków i f-

W odpowiedzi otrzymała informacje, że ministerstwo 
opracowuje nowelę do powyższej ustawy która 
znacznej mierze złagodzi i obniży dotychczasowe, zbyt 
wysokie normy płatnicze. Nowela ma się ukazać ju i 
w najbliższym czasie.

Przerachowanie zobowiązań 
prywatno-prawuycii.

Jak czytelnikom „Piasta" wiadomo, po rozbiciu 
większości sejmowej przez posłów Bryla i jego kompa­
nów, i po ustąpienia rządu Witosa nastał rząd Drezy- 
denta p. Grabskiego, dla r a t o w a n i a  s k a r b u  p a ń ­
s t w a  i podniesienia wartości pieniądza. Rząd ten uzy­
skał w ustawie z dnia 11 stycznia 1924 r. najdtd«j 
idące pełnomocnictwa od Sejmu. Prezydent Grabski 
wziął się bardzo energicznie do tej naprawy skarbu, do 
czego zresztą rząd Witosa przygotował mu grant doku­
mentnie. Nikt jednąk, zwłaszcza nasi posłowie ludowi 
nie przypuszczali nawet by ta naprawa skarbu opierał* 
się na najbiedniejszych obywatelach państwa. Jak. bo­
wiem p. Giabski naprawia skarb czuja te dobrze wieś­
niacy po rozmaitych podatkach, dodatkach i daninach 
co chwila nowych —  czują to dobrze, bo już którąś 
skórę z nich zdzierają, s przysiadom tego choćby te, 
że ceny produktów rolnych niepomiernie zmalały, któro 
rolnik może sprzedać, czego jednak aie czuć na cenach 
produktów przemysłowych, które rolnik musi nabywać. 
Paskarze i bogaci przemysłowcy nie czują podatków czy 
daniD b e z p o ś r e d n i o  wpłaconych, ale poczują je do­
piero p o ś r e d n i o  i to z powodu zubożenia chłopa, tea 
nie może pozwolić sobie na kupno najniezbędniej­
szych — narzędzi, czy butów, lub okrycia, i tu dopier* 
zacznie się stagnacja —  i klęska. Tak, panie Grabski, 
debra jest naprawa skarbu, byle aio zaptędke postępo­
wała, bo „co nagle, to po djable" i byłe eiiiący lijły 
równomiernie na wszystkich rozłożone, łatwląj
wspólnemi siłami poniesiemy.

Jaskrawym dowodem niejednostajnego traktowania 
obywateli i jaskrawego uprzywilejowania bogatych Ka» 
i banków jest także najnowsze rozporządzenie Prezy­
denta o waloryzacji długów, czyli z o b o w i ą z a ń  pr y -  
w a t n  o -p ,r a w iły  c h. Ustawa ta uchwalona 9 a ogło­
szona 14 maja, krzywdzi najbardziej biednych rolników 
i ?-oDotników, Którzy ciężko zapracowany i zaoszczędzonj 
grosz, złożyli do Kasy rządowej czy prywatnej, czy 
ubezpieczyli siebie lub^swo dtie-ci w różnych Towa­
rzystwach, w tej błogiej nadziei, że na starsze lata-będą 
mieli lepszy kawałek chleba, tub też posag dla dzieci. 
Nadziejo te zawiodły ich strasznie, a zwłaszcza czarną 
rozpaczą napełnią wychodźców w Ameryce, którzy 
oszczędności swe tD przesyłali, a za któro otrzymają 
tylko minimalne kwoty Posłowie nasi dołożą jednak 
wszelkich starań, by ustawę tę w najbliższym czasie 
poprawiono — by nie k r z y w d z i ł a  najbiedniejszych, 
którzy za swą pracę i oszczędność na to nie zasłużyli 
Zanim to się stanie, zobaczmy jak ustawa ta, czy roz  ̂
porządzenie dziś wygląda:

Rozporządzenie ustala na, pierw w osobnej skali, 
jaką wartość w przeliczeniu na dzisiejszo złots posia­
dały waluty b. państw zaborczych przed wojną oraz 
5  poszczególnych kwartałach lat 1914— 1918, a eweu-
rfcOd
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tualnie i latach następnych, oraz jaką wartość posiadała 
marka polska w poszczególnych miesiącach lat 1914— 1924 

Skala ta jest następująca:

1 złoty równy wartości:

nibli
rosyjsk.

koron 
austr.- 

vr ęg.
marek niem. marek poi.

do 1/YTII 1914 0375 0-95 081
od i/vm »
w pół. II n" 0-40 1-00 0-85

I 1915 0-44 1-15 0-90
II n 0-50 1-25 0-92

i I 1916 0-50 1-40 1-05
' II 050 1-60 1-09 109

w kwart. I 1917 0-50 1-90 115 1-15
II 0 0-50 1-90 115 115

III 0 0-55 200 1-20 1-20
IV n 0-60 2-00 1-20 1-20

I 1918 0-60 2 00 1-20 1-20
II 0 0-70 2-00 1-20 1-20

m 0 0-85 2 30 1-30 1-30
IV 0 0-90 260 1-50 1-50

w mies. I 1919 M O 2 90 1-8 1-50
II » 135 3-20 2 0 1-75

III n 1-50 4 0 0 2-0 200
IV jj 200 4-75 2-0 2-25
V fi 2-25 5-50 2 1 2-50

VI jj 2-50 5-75 2 1 2-75
VII 0 3-75 6-20 2 4 3-25

VIII 0 4-25 8-00 2-8 4-25
IX jj 5'75 11-00 3-3 46-00
X n 6‘55 14-00 4-2 7-60

XI n 8-50 17 00 55 1000
XII w 10-50 2200 7-0 14-00

w mies. I 1920 1200 2800 mrk. niem. 9 m£p. 19
II 13-00 35’00 11 113

III
IV

0
0

1300
1300

3500
3500

12
12

25
25

V JJ 1400 11 30
VI n 13-00 11 31

VII 0 13-00 11 34
VIII n 13-00 11 40

IX 0 1400 • 11 45
X n 1700 11 60

XI 0 19 00 11 80
XII 0 2 30 0 11 100

w mies. I 1921 2500 11 120
II n 30C0 11 130

III 0 35-00 11 145
IV 0 40-00 11 140
V 0 55-00 11 150

VI 0 8000' 11 200
VII n 120-00 11 300

VIII 0 200-00 11 400
IX jf 14 425
X p 1 6 450

XI 0 23 450
XII n *  25 450

w mies. I 1222 28 450
11 y] 31 500

III 0 40 550
IV • ’ 46] 600

1 0  D li
rosyjsk.

koron
anstr.-
węg.

marek niem. marek poi.

w mies. V 1922 48 ' 650
V I 0 50 750

v n 0 70 850
VIII n 1 2 0 1.000

IX jj 180 1 . 2 0 0

X 0 320 1.400
X I n 750 1.800

X II 0 940 2.500
w mies, I 1923 1.600 4.000

II 0 3.000 6.800
III 0 i 3.500 8 . 2 0 0

IV 0 * 4.000 8.600
V JJ ^ . 5.500 9.4-00

V I 0 1 2 . 0 0 0 1 2 . 0 0 0

V II 0 45.000 2 0 . 0 0 0

Y in 0 660-000 36.000
IX 0 15,000.000 50.000
X 0 4,000,000.000 125.000

X I 0 300.000
X II » ' 800.000

w mies. I 1924 1,600.000
11 0 1,800.000

III JJ 1 , 0 0 0 . 0 0 0

IV n 800.000

Marki, emitowano przez byłe niemieckie władze 
okupacyjne na ziemiach wschoduick (Ostmark), uważa 
się za równe markum niemieckim, a ruble, notowane 
przez te władze (Ostrnble), uważa się za równe dwom 
markom niemieckim.

Skaia ta pomaga nam obliczyć wierzytelności 
i długi wedle ich właściwej wartości w dzisiejszej wa­
lucie zlotowej. Kto np. w r. 1914 przed 1 sierpnia po­
życzył 1000 K austrjacluck, ten obecnie powinien otrzy­
mać od dłużnika 1.05? zł. 61 gr. (t. j. za każde 95 hał. 
1 złoty). Ponieważ jednak waloryzacja nie jest pełna, 
ale częściowa tylko, dlatego należytość jego stosownie 
do rozporządzenia uległa zniżce. Zniżka ta zależy od 
tego, czy ta pożyczka jest.zabipotekowana, czy nie, i na 
jakim majątku zahipotekowana. Pożyczka 1000 K, za- 

i ciągnięta np. w r, 1920 -*w kwietniu, przeliczona na 
złote, wynosi znacznie mniej, bo tylko 28 zł. 60 groszy. 
Wedle ustawy kwota ta i wszystkie inne ulegają zniżce, 
tak, że w żadnym wypadkn wierzyciel pełnej wartości 
uie otrzyma. W jakiej zaś mierze mają być zniżone 
poszczególne rodzaje zobowiązań prywatno prawnych —  
zaciągniętych przed 28 kwietnia 1924 r —  pouczają 
nas o tera przepisy tego rozporządzenia.

Podajemy najważniejsza
Pożyczki hipoteczne miejskie, ciążące ca  domach, 

do których zastosowano ustawę o ochronie lokatorów, 
po przeliczeniu na złote wedle podanej powyżej skali, 
waloryzują się w b Kongresówce ca  25 proc. (Ł j. wie­
rzyciel otrzymuje za 100 złotych 25 zł., czyli jednę 
czwartą tego, cc pożyczył), w Małopolsce zachodniej 
i Ziemiach wschodnich na 20 proc., a w b. dzielnicy 
prnskiej i Małopolsce wschodniej na 15 procent.

Pożyczki hipoteczne wiejskie i fabryczne, ciążące 
na nieruchomościach, nie podlegających ustawie, o ochro- 

| nie lokatorów (hipoteki wiejskie i fabryczne), po prze­
liczenia na złote wedle podanej skali, waloryzują gig
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w zachodniej Kongresówce na 50 proc., w środkowej 
Kongresówce na 42 proc., we wschodniej Kongresówce, 
zachodniej Małopolsce i w Cieszyńskiom na 33 proc., 
na Ł zw. Ziemiach wschodnich na 24 proc. w Mało- 
pulsce wschodniej i w b. dzielnicy pruskiej na 15 proc.

Pożyczki nienbezpieczone hipotecznie oraz należ­
ności z kredy ta towarowego, a także należności z tytału 
wehsb dotąd niezrealizowanych, a jnż płatnych, walo- 
ryznją się na 10 procent.

Dstawodpwca nie wziął pod uwagę, że przed 
wojną pieniądze mieli przeważnie bankierzy i żydzi, 
a chłopi, rękodzielnicy i wogólo ladnośó pracująca była 
przeważnie tyiko dłażaikiem. Cała ta waloryzacja wyj­
dzie zatem prawie wyłączni"1 na korzyść bankierów 
i żydów. Jeżeli chłop przed wojną coś oszczędził i złożył 
do Kasy lub banku, to te"az dostanie najwyżei 10 proc, 
albo mniej. Natomiast bankierem i żydom, zabezpieczo­
nym na hipotece, zapłaci chłop od 50 do 15 proc.

Wkładki oszczędnościowe w Kasach oszczędności 
przerachowują się na podstawie przeszacowania majątkn 
danej kasy. Na tej samej podstawie nastąpi waloryzacja 
świadczeń, należnych od zakładów ubezpieczeń na życie. 
To znaczy będą ustanowione osobne komisje, które 
ustalą majątek danego Towarzystwa czy Kasy i wedle 
tego wierzyciele otrzymają procent swych oszczędności, 
co będzie stanowiło bardzo małą kwotę.

Wkładki oszczędnościowe w bankach i P. K. O. wa­
loryzują się, o ile chodzi o wkładki drobne, do wyso­
kości 2.500 złotych, na 5 proc. parrtetu złotego, wkłada, 
powyżej tej sumy, oraz należności z rachuuków bieżą­
cych" przei achownje się tylko według stosnnku 1 złcty =  
1,800.000 mkp. Wykluczone są od waloryzacji należ­
ności z weksli jeszcze niepłatnych, z kau .yj, z depozy­
tów państwowych, z umów ubezpieczeń szkodow^ch.

Należności wszelkiego innego rodzaju, w rozporzą­
dzenia wyraźnie nie wymienione, będą waloryzowane 
bądź w drodze ugody między stronami, bądź w razie 
brakn zgody w drodze sądowej, przyczem rozporządze­
nie udziela sądom wskazówek, jakich winny się trzymać 
przy ustalaniu miary i sposobu waloryzacji poszczegól­
nych typów tych należności.

Kto więc ma na grancie względnie innej nieru­
chomości zahipotekowany i dotąd niespłacony dług, 
a chce obliczyć, ile wedle prawa ma wierzycielowi 
zwrócić, ten przedewszystkiem musi przeliczyć kwotę 
podauą w danej walucie na złote, wedle skali przeli­
czeniowej, powyżej podanej, a następuie odpowiednio 
do fetrefy, w której mieszka, procentowo zwaloryzować. 
N. p. pożyczył ktoś na hipeteKę i dotąd nie spłacił 
w Małopolsce lub w Cieszyńskiem kwotę 2.000 koron 
w listopadzie 1916 r. Wedle skali wówczas w II pół­
rocza tego rokn 1 złoty miał wartość 1 K 60 h, wobec 
czego dług ten w złotych wynosił 2.000:1,6C>, czyli 
1-250 złotych. Gdyby waloryzacja była peina, w takim 
razie dłużnik byłby zobowiązany zwrócić za 2 tysiące 
koron, zaciągnięto w 1916 r., 1.250 złotych. Ponieważ 
waloryzacja jest częściowa, przeto zwróci tylko pewną 
część. Jeżeli to jest hipoteka wiejska, to w Małopolsce 
zachodniej zapłaci 33 proc. tej cnmy, t. j. 413 złotych. Kto 
pożyczył na weksel, lub winien za pobranv towar, lab 
gotówkę, ten zapłaci 15 proc., t  j. za 2 tys. koron 
* r  1916 zapłaci 125 złotych

Najbardziej ustawa krzywdzi, jak jut zaznaczyliśmy, 
chłopów, którzy dla poprawy swego gospodarstwa wy*

jechali do Ameryki lab wogóie zagranicę i tu przysy 
łali swe ciężkc zapracowane oszczędności. O tych nie­
szczęśliwcach, zawiedzionych w nadziejach, pomówimy 
jednak innym razem, a posłowie nasi dołożą wszeikłch 
starań, by im dopomóc i krzywdę wynagrodzić.

O ustawie grałnnej dla wsi 
w Polsce.

Napisał Dr Franciszek Bardel.

O zakresie drałar.ia Rady gmirtne].
§.14. Do Rady gminnej należą uchwały i kontrolą! 

w zakresie spraw komunalnych w granicach obowiązuj 
jący-ch ustaw —  w szczególności należą do niej nastę-: 
pujące sprawy:

1) ustanawianie zasad zarządzania i sposobu użyf-. 
kowrania majątku gminy i dobra gminnego, oraz 
wszelkich fundacyj, zakładów i instytucyj, nade-: 
żacycli do gminy lub będących w jej zawiadys 
waniu;

2) nabywanie oraz pozbywanio nieruchomości, ob’-: 
ciążenie majątkn gminy, przyimowanio na rzecz 
gminy darowizn i zapasów;

3j zakładanie szkól i zakładów kulturalnych, sani­
tarny cli, dobroczynnych, gospodarczych, tudzież 
zaprowadzanie urządzeń dla wygody mieszkań­
ców gminy;

4) uchwalanie budżetu rocznego i wydatków, budże-i 
tom mep rzewidzianych, oraz dokonywanie wszel-. 
kich zmian w budzaMe;

5) uchwalanie na rzecz gminy opłat i podatków, za-< 
ciąganie pożyczek i lokowanie kapitarciv; .

G) zamiana powinności naturalnych na pieniężnej *
7) ustanawianie zasad umarzania należności gmin-, 

nycb, których ściągnięcie jest niemożliwe;
8) ustanawianie etatów- osobowy cli i znoszemio icu 

z wyjątkami, przez ustawę przewndzianemi;
9) przyzwalanie na wytoczenie i odstąpienie od proe 

ccsów, tudzież zatwierdzanie ugód, umarzających’ 
spory, które dotyczą ni e ni cl ro mości lun sum, lirze-, 
kraczającyeli granicę, powyżej której Radą 
gminna zastrzeże sobie rozstrzygnięcie, z wya 
jątkiem spraw, zastrzeżonych Zarządowi gmin-: 
nemu;

10) organizacja urządzeń opieki społecznej i ńadzór 
nad jej wykonywaniem;

11) wybór członków Zarządu gminnego (wójta, ław= 
niha i t. p.) i komisji;

12) nadzór nad czynnościami Zarządu gminnego 
i sprawdzanie rachunków gminnych; w.

JL3) sprawdzanie wyborów do Rady gminnej według 
postanowień ordynacji wyborczej;

14J inicjatywa i i/ypowiadanio cię w sprawia zmian 
granic gminy;

15; załatwianie wewnętrznych spraw Rady gminnej 
,w zakresie niniejsze, ustawy i regulaminu, ,w ydą* 

W * nogo na jej podstawie; ;
1C) sprawy, przekaząpo Radzjo gminnej ąs^gąłp^ 

> ł  5wmi w & um oii '
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§. 15. Rada gminna roozr powierzać komisjom 
stałym i doraźnym przygotowanie sprawozdań i wnio­
sków na podstawie ix«ipaijzenia spraw, względnie bie- 
ćącej kiontroii spraw, wchodzących w zakres działania 
Rajdy gminnoj. Do takteh konKsyj mogą być powołany­
mi członkowm Zarządu gminnego i radni, jak również 
osoby, które Rada gminna ze względu na pożytek spra­
wy. zaprosi Regulaminy dla takich komisyj wydaje 
i^ydział powiatowy.

|>r O posiedzeniach Rady gminnej 1 jej uchwałach.
r §. 16. Na. posiedzeniach Rady gminnej przewodni­

ccy  wójt lub jego zastępca z wyjątkami w tej ustawie 
płzowidzianeini.

Jeżeli przedmiotem obrad jest sprawa, która do­
tyczy  wójta osobiście, przewodnictwo obejmuje jego 
zajstępca.

Delegowani urzędnicy państwowi i przedstawi­
ciele Wydziału powiatowego mogą uczestniczyć w po­
siedzeniach Rady gminnej w sprawach swego zakresu 
działania z głosem, doradczym.
4 §. 17. Posiedzenia Rady gminnej zwołuje wójt na

piśmń, przynajmniej raz na kwartał, na tydzień przed 
zebraniem, & podaniem porządku obrad.

Pozatem wójt-jest obowiązany zwołać Radę gmin­
ną na pisemny wniosek* co najmniej jzj części radnych, 
lub na żąda.nie Wydfeiału powiatowego.

Minister spraw wewnętrznych oznaczy termin, do 
Którego najpóźniej- mają Rady gminne uchwalić budżet 
i zamknięcie rachunkowe.

§. 18. Posiedzenia Rady gminnej są jawne. Na 
wniosek przewodniczącego, za zgodą połowy radnych, 
ma przewodniczący zarządzić tajność posiedzenia.

Żaden radny nie może uczestniczyć w głosowaniu 
Rady gminnej nad jego wiasnema sprawami, albo nad 
sprawami jpgo krewnych lub powinowatycli aż do 
4 stopnia włącznie,, ani też nad sprawami osób fizycz­
nych lub prawniczych, przez: niego zastępowanych.

§. 19. Radny może być na wniosek przewodniczą­
cego za niewłaściwe zacliowanie się lub tamowanie 
obrad usunięty z pc siedzenia większością j / j  głosów 
obeecnych.

§. 20. Rada gminna może większością 2/s głosów 
obecnych wyłączyć radnego ze swego składu za czyn 
hańbiący,

§. 21. Radny, nie przybywający na trzy z rzędu 
posiedzenia, bez podatna okoliczności usprawiedliwia­
jących j podłoga karzn do  (Wymiar kary zależy cd
uznama Zarządu gminnego).

§. 22. Dla prawomocności uchwal wvsłareza obec­
ność większości radnych. Do powzięcia uchwal o za­
ciągnięciu pożyczek i pozbyciu nierucnomości, niezbęd- 
pa jest obecność co najmniej 2/3 liczby radnych.

§. 23 Uchwały zapadają zwykłą większością gło­
sów, o ile ustawa inaczej nie przewiduje. Wstrzymują- 
cych się od^ głosowania uważa się za głosujących za 
jniioskiom. W  razie równości głosów, wniosek upada.

, ł §. 24. Głosowanie jest jawne. Przy wyborach na 
' iąaanie /_4 liczby obecnych, musi być zastosowane gło­

sowanie tajne.
ki §. 25. Z każdego posiedzenia musi być spisany 

^ P® gminnego protokół, który podpisuje prze­
szodnicząley i pis"Tz. -  „  -  ..
łoi... § ‘46. Uchwały Rady s minnej wjnien pa-zowodm

czący przedłożyć w odpisie staroście, jako przewodu'.-; 
czącemu Wydziału powiatowego.

§. 27. Uclrwaiy Rady gminnej, dotyczące spraw, 
wymienionych w §. 14, w punktach 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 9, 
z wyjątkiem wytaczania orocesów i II —  wymagają 
zatwierdzenia Wydziału powiatowego.

O s o b n y  t y t u ł  d a ć  n a l e ż y  p r z e p i ­
s o m  o Z a r z ą d z i e  g m i n n y m .  W  t y t u l o  
tym - p o  m i e s z c z ą  s i ę  p r z e p i s y  o w ó j ­
c i e ,  p o d w ó j c i m i ł a w  n i k a c li, o r a z  
o z a k r e s i e  d z i a ł a n i a  i p o s i e d z e ­
n i a c h  Z a r z ą d u  g m i n n e g o .  —  D a 1 s z y 
t y t u ł  z a j m ą  p r z e p i s y  o m a j ą t k u  
g m i n n y m  i j o g o  z a r z ą d z i e ,  o r a z  p r z e- 
p i s y  k o ń c o w e  i w t e n  s p o s ó b  c a ł a  
u s t a w a ,  o g m i n i e  w i e j s k i e j  b ę d z i e  
m n i e j s z a  p r a w i e  o p o ł o w ę ,  o d  p r o ­
j e k t u  r z ą d o w e g o ,  a m i m o  t o  b a r d z i e j  
d o k ł a d n a  i p r z e j r z y s t a .

Tytuł IV
O zarządzie gminnym.
§ 27. Zarząd gminy składa się z wójta, powój ci o- 

go i ławników.
§. 28 W razio śmierci wójta lub zawieszenia go 

w urzędowaniu, obejmuje z urzędu jego obowiązki za-, 
stępea wójta,, czyli podwójci. W  razie gdyby wójt z ni-, 
nycti powodów nie mógł spełniać swych obowiązków, 
winien wezwać dio ich objęcia swego zastępcę. Gdyby, 
tego nie uczynił, może starosta wydać- odpowiednie za­
rządzenia.

W  razie równoczesnej przewrkmły w urzędowaniu 
wójta i jego zastępcy, pełni obowiązki wójta najstarszy 
wiekiem ławnik.

§. 29. Liczba ławników wynosi w gminie */» liczby 
radnych, a co najmniej dwóch. Ułamki, otrzymane przy 
tem obliczeniu, przyjmuje się. za jedynkę.

Dalsze tytuły podamy w następnym numerze 
„Piasta11.

Sukces przedstawicieli Klubu P. S , L,
Z obrad sejmowych konwentu senjorów z dnia 

19 maja b. r., podkreślić należy sukces przedstawicieli 
P. S. L., którzy od szoregu miesięcy domagali się jaki 
najspieszniejszego załatwienia sprawi [rzediuimia mo­
cy ustawy o drobnych dzierżawcach rożnych* Sprawą 
ta została włączona do programu sejmowej pracy przed*, 
ferjatuę,.

Nie udało się natomiast, przeprowadzić 'dażenia, 
by w programie tym umieścić również załarwienio 
spraw nowelizacji ustawy o reformie rolnej. Rząd, mi­
mo wielokrotnych odnośnych przyrzeczeń, do tej chwili 
stanowiska swego wobec Rady reformy rolnej, ostatecz­
nie me ustalił. Sprawa ta, buaząca wielkie rozgoryczeń 
nie wszystkich, bez różnicy, włościan, została w -tea  
sposób odroczona co najmniej do sesji jesiennej.

W  czasie obrad konwentu, poseł Byrka (P. S. L.j, 
rwróoił uwagę na baidżo, co najmniej, dziwne postępo-i 
wanie ministerstwa skarbu woboc 'Sejmu i jego komis3'j 
w sprawach, związanych z uchwaleniem szeregu pik 
nyicii —  jak jo sam rząd określa —  ustaw skarbowych'. 
Przed,efwszystkiem wsooidtiałanio rządu % Sejmeig
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dania osobowych pozwoleń na wyjazd do Stanów emigran­
tów przez departament państwowy emigracyjny.

Konsnlowie polscy będą upoważnieni do polwiadczsń 
podań emigrantów. Pasażerowie polscy udający się dc Bra- 
zylji mają otrzymywać wizę brazylijską w Trjeśsie przy odej­
ściu statków i muszą posiadać dwa świadectwa: moralności 
i lekarskie. Nieco obostrzono przepisy dla kobiet, jadących 
do B^azylji pojedynczo: muszą one posiadać jeszcze świa­
dectwo identyczności z fotografją i poświadczenie wradz 
polskich o ich zawodzie zarobkowym.

W tej dziedzinie pracy jest niezmiernie słabe: na posie­
dzenia komisyj odnośnych nie przybywają odpowie­
dzialni przedstawiciele rządu, lecz urzędnicy, którzy 
najważniejszych zagadnień nie są w stanie objaśnić, 
ani też w sunie przyjąć jakieś poważniejsze zobowią­
zania. Przedłożenia ustaw, co do których ministerstwo 
skarbu oświadcza opinji publicznej, iż są bardzo ważne 
dla sanacji skarbu państwa, nadchodzą do Sejmu bar­
dzo późno i z Lakierni brakami i wadami, iż komisje 
Sejmu nie są w stanie szybko je rozpatrzeć i załatwić.

Wszystkie braki te muszą być jak najrychlej usu­
nięte, o ile Sejm, mający w stosunku do skarbu pań­
stwa jak najlepszą wolę, ma wolę tę w iczyii wprowa­
dzić.

Sprawy emigracyjne.
Stemplowanie „affldavitów“ przez urząd emigra­

cyjny rozpocznie się dnia 1 czerwca b. r. Do ostemplo­
wania będą przyjmowane na razio tylko „affida.vity“ 
żon, udających się do Ameryki do mężów, lub mężów 
do żon, rodziców do dzieci i dzieci do rodziców, względ­
nie dziadków do wn.uków i wnuk'ów do dziadków. — 
„Affidav~it“  innych krewnych (rodzeństwa) nie będą 
przyjmowane obecnie.

Ulgowe paszporty emigracyjne (za 25 złotych) 
wydawane sa również na podstawie ,,affidavltów“ , 
ostemplowanych przez urząd emigracyjny w roku ze­
szłym, bez ponownego kierowania sprawy do urzędu.

Przedawnione paszporty emigracyjne, opatrzone 
wizą urzędu emigracyjnego i wizą amerykańską, mogą 
być prolongowano bez nowej aprobaty urzędu. Wresz­
cie przedawnione paszporty, nie zaopatrzono w wizę 
urzędu i wizę amerykańską, mogą być prolongowane 
według taryfy ulgowej, bez ponownej aprobaty urzędu, 
jeżeli emigrant, przedstawi kartę wstępu do konsulatu 
Stanów Zjednoczonych.

Nowe prawo emigracyjna amerykańskie. Wedłn?
wiadomości, otrzymanych przez „ Wychodźcę", nowe prawe
0 przythoaźtwie nie zostało jeszcze nchwalone.

Jak wiadomo, senat « merykański poszedł w swoich 
ograniczeniach znacznie dalej, niż Izba poselska i obecnie 
projekt nowego prawa jest rozpatrywany przez połączone 
komisjo senatu i  Izby poselskiej.

Jeżeli w najbliższej przyszłości Btanowiska senatu
1 Izby poselskiej nie zostaną uzgodnione, to dawno prawo 
automatycznie będzie obowiązywało i w roku przyszłym, to 
jest kwota pozostałaby niezmienioną i -wynosiłaby dla Pol­
ski 60 tysięcy 977 osób.

W obec tego, że wychodźcy, pos:adająey wizy amery­
kańskie z raku poprzedniego, prawdopodobnie będą mogli 
wyjechać dc Ameryki w pierwszej kolejce — \adzim y wy­
chodźcom tym natychmiast zwrócić się do swego starostwa, 
a prośbą o przedłużenie paszportu zagranicznego, przyczem 
niszczenia opłaty ulgowej należy prócz żądanych przez sta­
rostwo dokumentów dołączyć również zaświadczenie miejsco­
wej władzy skarbowej o płaceniu podatku dochodowego, nie 
wyżej jak 2%•

Nowe zarządzenie w  sprawie wyjazdu do Ame­
ryk i. Tutejszo binra omigracyjne żeglugi morskiej otrzymały 
•d swych zarządów w Ameryce urzędowe zawiadomienie, że 
wobec zmiany w Stanach Zjednoczonych prawa o emigracji 
samierzone jest skasowanie affiaavltów i wzamiaa ich wy ■

B o  F r a n c j i  r o b o t n i c y !
W państwowym Urzędzie pośrednictwa pracy 

we Lwowie, ul. Karmelicka L. 4, będzie delegat misji 
francuskiej kontraktował robotników do kopani i fa* 
bryk we Francji. Potrzeba około 100 huki. Chętni m  
wyjazd powinni posiadać następująco dokumenta: im* 
trykę chrzt.u, legitymację z fonograf ją, wyBOrwmn 
przez Zwierzchność gminną lub dowód osouisly, wyjo** 
ny przez starostwo, świadectwo moralności z g-ńfeij 
z zaznaczeniem, że służy na wyjazd Jo F r a n t o n a  
książeczkę wojskową: mężczyźni i lżaj lat 28 (lSOF r,|
0 ile nie otrzymali przed wojskową komisją pywy-ffit*. 
wą kategoiji „C. 1.“ , „C. 2.“  lub „I> ‘ » iwirad unyskail 
zezwolenie przynależnej P. K. U. na vrrjaxd ta gra­
nicę. Paszport niepotrzebny. PrzY^mc-wani będą. męż­
czyźni zdrowi i siiiu. K on trak tu wacie kajidwlmów u , 
wyjazd odbędzie się 4 czerwca '1924 r. OdjanS 
portu zaraz. Na podróż trzeba mieć 18 nńłjondw morel 
polskich. Zgłoszenia preyjmuję urząd codziennie.

W dniach 12 113 czerwca o<Ibędzlo słq w pań­
stwowym urzędzie pośrednictwa pracy w Kntjfrtwin, 
ul. Podzamcze 30, rełwutaoja ro&otnśtijiw mbouakfiw
1 robotnic do robót r o l n y c h  wo Fraziej^ oraz oabrą* 
ników, którzy nie ukończyli jeszcze 35 roku żyu*A, d<> 
robót wi fabrykach i kopalniach frammbskicłi, Roootm- 
cy, chcący wyjechać, powinni natychmiast podać IwfhM 
wme imię i nazwisko, rok itrodłOwa, kategorję rdnU 
ności w orkow ej, stan rodzinn /, obecny zawód, A-L- bul-j 
ny adres oraz stację kolejową a przcuio się znażA* Vch 
lejową.

iv Państwowym urzędzie pośrednictwa fjracy w ł »r« 
nobrzepu odbędzie się w d n i a c h  17 i 18 e u r w c a  b. r. 
rekrutacja 2 0 0 — 300 robotników i robotuic rolnych r.a wy­
jazd do Prancji, a pochodzących z powiatów kclbuszowskisgo, 
niżańskiego i tarnobrzeskiego.

Z a k a z  u p ra n y  tyton ia  na w łasn y  o ż y to :; ,
Wobec’ licznych z^h-azoii o pozwolenie na uprawa 

tytoniu dla własnego o żyt ku, dyrekcja Polskiego mono­
polu tytoniowego podaje do wiadomości, że w myr.l art. 
ó ustawy o monopolu tyioniowym z dnia 1 czerwca 
1022 r. (.4). U. R. P.“ Nr 47 poz. 409)

Uprawa tytoniu dla własnej potrzeby p law ato ra  
je;»t hezwialędnie zakaztną.

Winni przekroszsitia tego zakazu karani będą po 
myśli art. 22 i 23 powsłanoj ustawy grzywną do «itmy 
ośmiokrotnej vn.rtoścł tytonia, lecz nie mniej od 10 zło­
tych, a tytoń wyprodukowany ulegnie konfiskacie (zni­
szczeniu).

Dyrekcja Pottkiegj monopol'i tytoniowego
'\o'̂
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Przegląd polityczny.
Polaka polityka zagraniczna była w ostatnich 

dniach przedmiotem obradl na komisji sejmowej, dia 
spraw zagranicznych, przed którą skreślił obraz naszej 
polityki minister spraw zagranicznych Maurycy Zamojski. 
W mowie swej zaznaczył p. minister, iż Polska zyskuje 
na znaczenia w Europie wskutek znacznych postępów 
w uporządkowaniu skarbu i waluty, okazoje zaś nie­
złomną wolę do utrzymania pokoju, strzegąc jednak 
bacznie niepodległości i całości państwa polskiego. Pol­
ska weźmie żywszy udział w pracy w Lidze Narodów, 
wobec rosnącego znaczenia Ligi, atoii Polska będzie 
dążyć do odegrania w I^dze innej roli, niż dotąd. Do­
tąd bowiem była stale przez Ligę sądzona w różnych 
sprawach.

Następnie podkreśli! p. minister znaczenie sojn 
«zów i realne ich podstawy, dając następnie obraz, jaki 
przedstawiają obecnie Niemcy po ostatnich wyborach 
do parlamentu. G‘ównym nastrojem w Niemczech, to 
chęć odwetu na Francji i Polsce za klęskę w ostatniej 
wojnie. Ma to szczególne znaczenie dla Polski, bo wojna 
odwetowa Polsce najpierw grozi.

Również stwierdził minister, iż nasze stosnnki 
i  Rosją ŁoLzewicką bynajmniej świetne nie są, gdyż 
bolszewicy nie chcą się trzymać traktatu ryskiego, nor­
mującego nasze z Ucsją stosunki, a nawet ciągle pro 
wadzą drażniącą politykę. P. minister wierzy jednak, 
'ż rząd sowiecki umożliwi zawiązanie zupełnie normal­
nych warunków współżycia.

Podobnie, a raczej daleko gorzej układają się są­
siednie stosunni z Litwą, która ustawicznie, jak nie­
znośny łobuz, płata Polsce różne psie figle i głosi po 
świacie, że jest z Polską w wojnie. Pan minister obie­
ca! przekonać zachodnie mocarstwa o konieczności zmu­
szenia Litwy da poszanowania traktatu wersalskiego 
i Rady ambasadorów.

Tymczasem jednak mnsiał rząd polski przeprowa­
dzić środki zapobiegawcze przeciw awanturom Litwiuów, 
którzy napadają na pograniczne miejscowości polskie.

Z mowy p. ministra widać, że wspóiżjcie z wol- 
nem m'as{em Gdańskiem byłoby możliwe, bo nawet za­
łatwiono kilka spraw bezpośrednio, a nie — jak było 
dotąd — przez Ligę Narodów.

Ostatnio jednak .zachowanie się Gdańska powinno 
skłonić i p. ministra i resztę Polaków do bardzo wiel­
kiej czujności, albowiem przed parn dniami był w Gdań­
ska książę Henryk prnski Hohenzollern, któremu przed­
stawiciele rozmaitych organizacji niemieckich w Gdań­
sku oświadczyli, iż są pewni, że wcześniej czy później 
Gdańsk powróci do Rzeszy niemieckiej, że gdańszczanie 
są wierni nie Polsce, lecz monarcliji niemieckiej Hohen­
zollernów.

P, minister Zamojski omówił (eż nasza stosunki 
z Czechosłowacją, Włochami, państwami bałtyckiemi —  
wreszcie poruszył i zadania gospodarcze, bo one na po­
litykę bardzo silnie wpiywają, a wkońcu sprawy emi­
gracyjne.

Ziemie wschodnie przedstawiają dotąd bardzo 
ważne zagadnienie polityki państwa polskiego tak we­
wnętrznej, jak i zewnętrznej. Na tych ziemiach m.eszka 
lodność mieszana, która jednak z różnych przyczyn zaj­
muje względem Polski stanowisko ii«wet wrogie wsku­

tek nietylko agitacji bolszewików, żydów, ale także nie­
poczytalnych Polaków. Obecny rząd zwołał niedawno 
konferencję z przedstawicieli różnych obozów, by nad 
załatwieniem sprawy raz poważnie się zastanowić, 
W dzisiejszym stanie rzeczy pokazuje się, iż jedynie 
Stronnictwo Lądowe „Piast* na te niesłychanie ważne 
sprawy miało i ma najlepszy pogląd i najrozumniej, ńo 
najkorzystniej dla państwa, chciaro i chce te sprawy 
załatwić.

P. jPrezydsnt Wojciechawski na kresach. W  so­
botę dnia 24-go maja wyjechał p. Prezydent Rze­
czypospolitej do Wilna. Tam bowiem ogniskuje się 
obecnie bardzo wiele ogromnie ważnych spraw Polski, 
zwłaszcza wobec ataków na pogranicze ze strony Li­
twinów, którzy pewnie jednak stracą hnmor i ochotę 
do awantur, gdy nie będą mieli pieniędzy, albowiem 
ich minister finansów Petrulis dopuścił się ogromnej 
kradzieży zabrał bowiem asygnaty na półtora miljona 
dolarów i  dwieście railjonów marek złotych i uciekł za­
granicę. Wypadek ten wywołał popioch na Litwie i spo­
wodował natychmiast spadek ich pieniądza, lita litew­
skiego.

W  ten sposób poderwane zostało gospodarcze sta­
nowisko malutkiej Litwy, która rozdymała się bardzo 
wobec tego, iż w ich stolicy toczyła się i ukończyła 
konferencja państw bałtyckich, a mianowicie Litwy, 
Łotwy i Estonji. W  myśl zawartej umowy wszystkie 
trzy państwa bałtyckie podkreślają, iż polityka ich 
opiera się na zasadzie utrzymania pokoju, że będą 
dążyć do wspólnej polityki zagranicznej, że uzgodnią 
swoje stanowisko w Lidze Narodów, że dążyć będą do 
prowadzenia wspólnej polityki gospodarczej i wielu 
innych wzajemnych ustępstw i współżycia.

Nowy poseł czechosłowacki. Dotychczasowy mi­
nister pełnomocny Czechosłowacji w Bernie w Szv.raj- 
carji, Dr Robert Flieder, mianowany został ministrem 
pełnomocnym Czechosłowacji w Warszawie..

Otwarcie parlamentu włoskiego po niedawno 
przeprowadzonych nowych y/yborach odbyło się uro­
czyście dnia 24 maja, dokonane przez króla włoskiego, 
przy obecności wszystkich ministrów. Dzień otwarcia 
parlamentu przypadł na dziewiątą rocznicę wypowie­
dzenia wojny Niemcom przez Włochy. Cale miasto 
Rzym było oóświętuie przybrane w chorągwie o bar­
wach narodowych. Wszystkie szkoły, sklepy i biura 
były zamknięte. Na ulicach były olbrzymie tłnrny pu­
bliczności, masy wojsk i milicji.

Uznanie Rosji przez Francję ma nastąpić, wedla 
dotychczas podanycb wiadomości, dnia 5 czerwca. 
Herriot, domniemany prezydent m inistrów fracusk: po 
Poincaróm, oświadczył w tej sprawl3, żo przed poczynię-, 
niem formalnych krokó# w sprawie uznania sowietów, 
pragnie poczekać na wyniki rokowań angielsko-rosyjskich

Baczność Ludowcy 
pow. krotoszyńskiego (Wielkopolska) I

Zebrania organizacyjne P. S. L. „Piasta* odbędzie 
sii 15 czerwca b. r. po nabożeństwie w lokalu p. Urban* 
kiewicza w Buszkowie. Komitet organizacyjny,

-ta lró b  J u r e c k i*  u -, w 1892 r, w Starym Sączu, za­
mieszkały w Moszczenicy Wyżnej, pow. Nowy Sącz, unia- 
ważmu zgubioną książeczkę inws'idzką
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Sprawy kresowe.
Konferenicla w sprawie kresów zakończyła się 

"dyskusją nad programem w rzeczach szkolnych i wy- 
zjianiowych, przedłożonych przez min. Miklaszew­
skiego.

Obrady były ściśle poufne. Nie stojpnjąc się do 
prośby premjera, „Czas“ ogłosił propozycje rządowe, 
które się mają streszczać w następujących przodłoże­
niach:

I. W zakresie administraep: 1) wzmocnienie re­
zerwy policji (dotychczas wypadał 1 policjant na 1 kilo­
metr, co było mało ze względu na teren lesisty i błotni­
sty); 2) rozszerzenie sieci łączności pomiędzy imacze- 
gólnemi władzami; 3) naprawia stosunków kwaterunko­
wych.

II. W  sprawach religijnych: Rząd opierając się na 
konstytucji i traktacie o mniejszościach narodowych, 
które rząd uważa za bezwzględnie obowiązujące, wejdą 
w życie następujące zmiany: 1) uregulowanie spraw 
cerkwi prawosławnej. Obecnie już uzgodniono z syno­
dem biskupów prawosławnych reorganizację ustroju 
paraf jakiego w ten sposób, żeby jedna paraf ja przypa­
dała na 3.000—5.000 nieszkaAców. tak, aby ludność 
mogła uczęszczać do swej cerkwi, oddalonej nie dalej 
niż 7— 10 kilometrów; 2) ustalono plan reorganizacji 
seLdnarjów prawosławnvch w Wilnie i Krzemieńcu. — 
Seminarja będą miały 8 klas gimnazjalny eh \ 2 lata 
teologji. W Warszawie utworzony będzie wydział teo­
log czny prawosławny przy uniwersytecie; 3) wygoto­
wano projekt konkoidatu, który ułatwi rozgraniczenie 
prrafij i dyecezyj, zgodnie z graniccnń państwa; 4) rząd 
przyrrotowuje ankietę w sprawie uregulowania stosun­
ków K ościoła ewangielickiego.

III. Sprawy oświatowe: 1) szkoły ludowe będą 
organizowane po 1 względem językowym wedle podzia­
łu powiatowego. Rany procent ludności, mówiącej ję­
zykiem nie polskim, będzie miał prawo .domagania się 
dla siebie szkoły Ustalenie tego procentu zależeć bę­
dzie od uchwały Sejmu; 2) zakładane będą szkoły pań­
stwowe, 7-klasowe, prócz języka wykładowego, będzie 
obowiązkowa nauka języka polskiego. Seminarja nau­
czycielskie na kresach będą prowadzone tale, aby nau­
czycielstwo mogło pracować po ukończeniu tych semi- 
Parjów na calem tery tor jufi* Rzeczypospolitej. Rząd 
zorganizoi/ał kursa dokształcające i wreszcie wygoto­
wał plan subsydjów ńa prywatne szkoły.

Wobec tajiiośei narad, nie możemy skontrolować, 
o ile te informacje odpowiadają istotnemu stanowi 
rzeczy. .- o ■■■ ygiuw.--

Zgrom adzenie.
Dnia 25 maja, t  j. w  niedzielę, odbędziu się w  Ja­

sieniu po sumie wlec posła Brodaeklego.
Uprasza »Ię o liesny udział.

Zarząd, powiatowy P. S. L. u> Brzesku.

Bracia Chłepi! Pęfiżcie ze wsi 
.  r e z M | « 6 z y  r a c k a  l u d o w e g o l

K R O N IK A .
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Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 1 czerwca: Ja*
kóba; poniedziałek, 2 czerwca: Marcelina; wtorek, 3 czerwca: 
Klotyldy panuj; środa, 4 czerwca: Aleksege; ezwartek, 5-go 
czerwca: Bonifacego; piątek, 6 czerwca: Nerberta; sobota,
7 czerwca: Eoberta; niedziela, 8 czerwca: Zesłan.e Ducha 
świętego. ____________

Komunikat organizacyjny Naczelnego Sekiretarjatu.
1. C o <1 z i y  u r z ę d o w e  N a c z e l n e g o  S e k r e t ą *  

r j a t u  w W a r s z a w i e .  Od dnia 15 maja do 15 paździer­
nika urzędowanie jednorazowe: W  dnie powjze^nie od godz.
8 do 3 po połuóaiu. W  meazielę i święta od gadziny 10 
do 1 po południu. W  godzinach popołudniowych s t a l e  d y ­
ż u r  do godziny 7 wieczorem w dni powszadnie.

Telefon czynny bez przerwy Nr 107-12, również dla 
rozmów międzymiastowych.

2. L e g i t y m a c j e .  Sekretarjat Naczelny będzie przyj­
mował tylko te osoby, które będą zaopatrzone w legitymacjo 
partyjne.

Legitymacje wydają Zarządy powiatowa i okręgowe.
Druki legitymacyjne dostarcza Sekretarjat na każde 

żądanie.
Wżjrwa się wszystkie podległe organizacje, aby przy­

stąpiły natychmiast do odnowienia legitjm acyj.
Każdy członek stronnictwa powinien być zaopatrzmy 

w legitymację. Naczelny Sekreiarjai P. S. L.
Dr Franciszek Leja, pochodzący z Grodziska, powiat* 

leżajskiego, prof. gimn. w Krakowie, został powołany na sta­
nowisko profesora politechniki w Warszawie.

Czytelnicy „Piasta" przypominają robie niejeden arty­
kuł przez niego pisany; miody ten uczony jrw  ezłonteUut 
p. S. L. i znakomitym działaczom społajrne-ośuriatowym.

Drowi Leji życzymy jaknajpomyślnhęszyeh wtnikdw 
pracy na tak wybitnym posterunku. (Folitecintka —  jak 
wiadomo —  jest wyższą szkolą, kształcącą iłd#i*ierów).

Dyrekcja panstwawej centralnej is to t* Kaszyltar- 
skiej wo Lwowie, ul. św. Zofji 1. 1, zawiadamia, *e podfc. 
nia o priyjęcie należy wnosić do 15 czerwea 1924 r.

Celem szkoij koszykarskiej jest kształcenie fachowych 
instruktorów i kierowników dla pracowni i szkół koszy­
karskich.

Ubodzy uczniowie zamiejscowi mogą otrzymać stypen- 
dja lob pomieszczenie w internaeie szkolnym.

Konkurs. W  okręgach policji państwowej —  tarno­
polskim, nowogródzkim i wilań kim —  waknje kilkaset po­
sad postei mikowych policji państwowej.

WarunKiem przyjęcia jest: obywatelstwo polskie, nie­
skazitelna przeszłość, wiek od 23 lat życia, o ile możnnźci 
stan wolny, zdrowa i silna budowa ciała, wzrost od 160 
tin w górę i znajomość języka polskiego w słowie i piśmie.

Uoicgający się o posadę powinien zgłosić się osobiście 
z dokumentami na p.sterunku policji państwowej, w którego 
rejouio mieszka, 'nb wnieść prośbę pis.mną o przyjęcie.

Komenda policji państwowej ok.ęgu krakowskiego.
W sprawie perstd udzielanych przez S ekreta rj.it 

P. S. L  Z każdym dniem wzmag* się ilość u d z i e l a n y c h  
p o r a d  l u d n o ś c i  w i e j r k i e j  w& wszystkich sprawach, 
szczególnie przez w y d z i a ł  p r a w n y  n a c z e l n e g o  
s e k r e t a r j u t n  w Warszawie.

Niniejszem komunikujemy, że b ę d z i e m y  u d z i e  aś  
o d p o w i o d u i  t y l u o  n a  t e  z a p y t a  n i a ,  d o k t ó i y c l i  

ą  ( / i
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b ę d ą  z a ł ą c z o n e  z n a c z k i  p o c z t o w e  n a  o d p o ­
w i e d ź .  Sekrdarjat naczelny P. S, L  w Warszawie 

ftuch na targu. Targ, dnia 27 maja w Krakowie był 
średnio dowieziony przy licznym udziale kupujących. Pomi­
mo popytu ceny artykułów spożywczych wykazały tendencję 
zniżkową,

■»' Nh Rynkę Kjeparskim płacono ia  100 kg pszenicy! 
42-—43 miljouy, żyto 25— 27 miljonów, ruąkę 7 0 %  żytnią 
4 2 — 43 miljony, pszenną 5 0 %  7 8 — 30 miljonów.

Knpcy czescy oferowali na sprzedaż pszenicę o wadze 
7 8 /80  po cenio 51 miljonów loco stacja graniczna. Oferty 
powyższe odrzucono z powoda wygórowanej ceny, gdyż za 
krajową płaci się smacznie niżej.

Na Rynko głównym dowóz nabiału był obfity. Płacono 
za litr mleka nmbierauego 600— 650 tys., za litr kwa­
śnego mleka 400— 450 tys„ za 1 kg masła 5 mil. 500 tys. 
do 6 mil. 500 tys., za 1 kg sera 1 miljou do 1 miljoa 800 
tys,, za jajko 115— 125 tysięcy.

Na placu Szczepańskim dowóz ziemniaków był duży, 
k u ro  sprzedawano po 14— 15 miljonów za 100 kg.

Z nowalij pojawiły się buraczki ćwikłowe i ogórki. 
Za ogórek płacono od 5 — 1 miljonów, z> wiązkę buraczków 
3 — 5 miljonów.■,

Znakemity tygodnik. ilustrowany dl3 młodzieży 
„Iskry", wychodzący pod redakcją Władysława Kupczewskicgo, 
przynosi w Nrze 22 początek zajmującego artykułu profe­
sora Bohdana Dyakowskiego o „Niedźwiedziu", tym ginącym 
„mocar.n puszcz", dlaloj dwa artykuły o Morza Polskiem: 
knratora B. Chrzanowskiego o okolicach Gdyni i R. Fle- 
Bzarowej o „śpiewającym" piasku nadbrzeżnym. Paweł Pio­
trowski informuje czytelników o wyprawie peroplanowej do­
koła świata (z mapą), a J. K. u. o zaćmieniach. Dr M. Or­
łowicz zaznajamia z organizacją sportu, A. Urbański daje 
krótką notatkę o Pilawie, sąsiadce Pilawie. Dwie powieści, 
listy, rozrywki, gazetka, dział robót pod doskonałym tytu­
łem „Nieyróżnojąco ui 'próżnowanie", składają się na całość 
numern. Pismo przynosi zapowiedź wydania przed waka­
cjami kalendarza „Iskier" dla młodzież?. Można sobie wiele 
obiecywać po tym Kalendarze na podstawie samego pisma. 
Adres: „Iskry" Warszawa, Warecka 14. Napisać po numer 
okazowy.
Jak* będzie pracował Sejm przed rozjeściem się na ferje.

Posiedzenie sejmowego konwentu senjorów zwo­
łano zostało dla ustalenia programu prac Sejmu, jakie 
mają być wykonane przed forjami, oraz dla omówie­
nia sposobu prowadzenia obrad, tak, aby program ten 
mógł być wykonany. Za najpilniejsze sprawy, które ma­
ją być załatwione przed ferjami. uznano: 1) budżet;
2) trzy ustawy wojskowe: a) o praymeb i obowiązkach 
szeregowych, b) o zakwaterowaniu wojska; c) popraw­
ki senackie do ustawy o powszechnej służbie wojsko­
wej; 3) ustawa o pełnomocnictwach, które rząd ma 
wnieść ną prośbę marszałka Sejmu w tym czasie, kiedy 
rozpoCŁnio się dyskusja nad budżetem; 4) ustawa 
o ochronie drobnych dzierżawców rolnych; 5) ustawa 
o poyeraoiu przemysłu ludowego; 6) ustawa kamo- 

| skarbowa; 7) ustawa stempj owa; 8) monopol spinduso- 
’ wy. Te trey ostatnie c tyło będą zakotwione, o ile będą 
opracowane przez komisje.

Dla przoprowadzenia tycłi spraw na plenum, 
uobwołoro prowadzić przez trzy dni w każdym tygt> 
dniu brad posiedzenia, poświęcone budżetowi i jedno 
posi idiejńo w każdym tygodniu dla pozostałych spraw. 
D ilebjf ta ilość Pwsiedzęń nie wysiarezaia. to marszałek

*

będzie mógł dodatkowo zarządzić piąte posiedzenie 
w każdym tygodniu.

Dyskusja budżetowa rozpocznie się 3 czerwca. 
Przeznaczonych na nią będzio 45 godzin, nie wliczając 
w to czasu przemówień sprawozdawców i przedstawi" 
cieli rządu, fc«— .

Ś. p. Babioz,
Przed paru dniami zmarł w swej wsi rodzinnej, 

Niedźwiadzie, w powiecie ropezyckim, b. poseł, długo­
letni pracownik na niwie ludowej, ś. p. Jan Babica. 
Naieźał on do tych czystych i jasnych dusz, które z za* 
parciem się siebie oddają czas swój i pracę współbraciom. 
Nie było wprost żadnej akcji, żadnej instytucji ludowej, 
której by nie b,ył czynnyn fzłoniciern Poza organizacjami 
powiatowemi był członkiem Zarządu Małopolskiego To­
warzystwa rolniczego, członkiem Rady nadzorczej Związku 
ekonomicznego Kółek rolniczych i innych-

Ogłaszał wiele artykułów, między iuuemi w „Pia 
ście" o sprawach gospodarczych.

Cześć Jego pamięci!

Zjazd młodzieży w Ropczycach.
W niedzielę dnia 1 czerwca o godz. 3 po południu 

odbędzio się w sali Rady powiatowej w Ropczycach 
roczny zjazd młodzieży. Porządek dzienny:

1) Zagajenie prez. P. Passowicz; 2) Młodzież a ieatr;
3) Zadanie Związku młodztoży; 4) Związki młodzieży 
w innych krajach (poseł Jedynak); 5) Sprawozdanie 
roczne; 6) Wybory zarządu; 7) Śpiewy, deklamacje, mo­
nologi. Zjazdowi przygrywać będzio orkiestra gimnazjalna 
z Dębicy. Młodzież i jej przyjaciół i działaczy społecznych 
prosimy o jaumajliczniejsze przybycie na zjazd. 
Passowicz Piotr, prezes. Stachnik Franciszek, sekietaro.

Rozrost P. S. V  „Piasta".
O postępach zdrowego ruchu ludowego w przeci­

wieństwie do demagogicznych podrygów Stapiószczyzny 
i „Wyzwolenia" świadczy wymownie fakt, że jeden 
z powiatów, w których stronnictwo nasze nie przepro­
wadziło planowej organizacji, a mianowicie powiat 
Ni s k o ,  samorzutnie zwrócił się Zarządu P S. L. z proś­
bą o przyjęcie do armi> ludowej i przeprowadzenia 
organizacji powiatowej.

N& zaproszenia to klub sejmowy P. S. L. wysłał 
na sobotę dnia TO b, m. posła D u b i e l a ,  ua któregf 
oczekiwało w sali Rady pov/.atowej około 70 delegatów 
gminnych, śmiaio rzec można, najpoważniejszych gospo­
darzy powiatu. Bardzo podniosłym obradom, na która 
przybyła licznie także inteligencja miejscowa, przewod­
niczył p. Ślusarczyk. Poseł Dubiel wygłosił blisko dwu 
godzinne przemówienie o sytuacji politycznej i o stania 
sprawy Indowej, które zgromadzeń* przyjęli > żywym 
aplauzom.

Następnie wybrano komitet organizacyjny,
Bliższe szczegóły o przeMegu dyskusji i powzię­

tych uchwałach podamy w następnym numerze.
J. S.



Listy.
inMffiBCSsyfflgi;

Obchód uroczystości konstytucji 3  maja na rubieżach 
wschodnich województwa poleskiego.

TyszkowiCZe. Dzień konstatacji 3 maja, jako dzień 
żsjaśnienia jutrzenki odrodzenia, swobody, nowych praw, 
dzień wyrugowania nieszczęsnego „liberum 7010“ , konfede­
racji i elekcji króla, dzioń poduiesienia chłopa niemającego 
dotąd żadnego znaczenia w państwie do prawa wolnego oby­
watela, obchodził tutaj lud z dość wielkim przepychem. 
O godzinie 9 rano zebrane nan izycielstwo tutejszej gminy 
w osobach: pp. A. Gazika, Z. Guzikowej, M. Boiki, K. Ko­
złowskiego, A. Pokrzywy, J. Stoćki, M. Andrzejewskiej 
t M. Trojanówny wraz z dziatwą szkolną oraz licznie ze­
brany Jul udali się na nabożeństwo, poczem z flagami na- 
rodowemi i kościelnemi odbył się pochód. Na nmówionem 
®iejscu zatrzymał się pochód, gdzie po odśpiewaniu pieśni 
uBoże coś Polskę", zabrał głos p. A. Gazik, kierownik tu­
tejszej szkoły i w zwięzłych słowach przedstawił licznie ze­
branemu auditorjum potrzebę 1 znaczenie dla wszystkich 
klas konstytaeji 3 maja 1791 r. Następn:e zabrał głos 
P. J. Kąkolewski, sekretarz gminy motolskiej i przetłuma­
czył na tutejszy język białoruski licznie zobranomu wło 
8oiań3twa przemowę p. A. Gazika i wkońcu podniósł zna­
czenie konstytucji, uchwalonej w odro lżonej Ojczyźnie w dain 
17 marca 1921 r. Po deklamacji przez dziatwę i dwukrot- 
bem odśpiewania „R oty" Konopnickiej, oraz trzykrotnem 
•krzyku „Niech żyje konstytucja", zakońezono obchód uro- 
•ZYBtości konstytucji 3 maja na tutejszych rubieżach.

Jnłotii Pokrzywa. 
Wólka, pow. Rzeszów, w duin 30 kwietnia b. r. 

•dbył się w naszej wiosce wiec P. S. L. „Piasta", przy 
bdziale około 300 ładzi. Delegat z Krakowa w krótkiem 
a rzeczowem przemówieniu streścił najważniejsze prace po­
przedniego rządu większości, na którego planach dzisiejszy 
teąd przeprowadza sanację skarbu 1 reformę waluty. Zazua- 
*2Jł, iż w warunkach ugody krakowskiej zgodzili się po- 
•iadacze większej własności na d o b r o w o l n e  r o z p a r -  
e e 1 o w a n i e c o r o c z n i e  p r z e z  l a t  d z i e s i ę ć  p o  
*00.000 m o r g ó w  g r u n t u ,  upadek zaś rządu większości 
Piskiej odłożył sprawę parcelacji na czas późniejszy. Na- 
'łępuie wezwał zebranych do jednoś :i i zgody, bo wtedy 
bluau włościańska, stanowiąca przeszło 70*/# ogółu ludności 
B isu je  swą siłę, a c h ł o p  polski s t a n i e  s i ę  p a n o m  
ląt o 3 p o d a r z o m tej ziemi tak dobrze, jak dobrze potra- 

ją własnemi piersiami przed navvałą bolszewicką Dronić. 
Ij lko Polska ludowa potrafi wyżywić i odziać dostatnio 
Wszystkich swoich synów, a ci nie będą musieli szukać 
próbka poza jej granicami w Ameryce, Francji, Danji i t. d.

fc'0gat zainicjował następnie myśl stworzenia organizacji 
bblopskiej pod sztandarem P. S. L. „Piasta". W  myśl leg 
*>wudów uchwalouo jednogłośnie utworzenie miejscowego 
sbćoła Lądowego", ktćrego członkami zostali wszyscy obecni, 
* prezesa wybrano tntejszego gospodarza, Jaaa L e c h a .  
Uehwalono jednogłośnie następujące rezolncja: 1) Cześć 

Pełno zaufanie proz. Witosowi i Klubowi poselskiemu 
sza sta " , a hańbę Pincio i rozbijńczom. 2) Zmiano, ordy­
nacji wyborczej na okręgi jednomandatowe. 3) Rudukcję 
posłów i senatorów do połowy ich obecnej liczby. 4) Usto- 
•Unkowauie cen towarów bławatnycb, narzędzi rolniczycn 

artykułów przemysłowych do cou płodów rolniczych. 5) 
warcie granic państwa dla wywozu płodów rolniczych.
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za przybycie 1 trud, proszą Zarząd główny P. S. L. „Piasta*
0 ezęstszs wysyłanie delegatów na wsie, a zwłaszcza któ* 
regtś z pp. posłów. Uczestnik.

Powiat rzeszowski. W  miesiącu maju odbyło sii 
w tutejszym powiecie kilka pięknych wiewów P. S. L. „P i*  
sta", z których skrócone sprawozdania podajemy. W  dni*
1 maja odbył się taki wtec we wsi Terliczka przy udziale 
stukilkudziosięciu ładzi. Mimo zmęczenia po całodziennej pracy 
w polu, zebrali się licznie na wiec tak gospodarze, ja l 
ł młodzież z całej wioski Po wysłuchaniu z wielbiem zainte- 
rosowaniem referatu delegata z Krakowa nastauiła ożywiona 
dyskusja, po której jednomyślnie uchwalono znane rezolucji 
i zawiązano Kolo Ludowe, którego przewodniczącym został 
Tomasz W i ę c e k ,  zastępcą AJam P i e c z o n k a ,  sekreta­
rzem Jan P i e t r a s z e k ,  skarbnikiem Wojciech O r z e  cl* 
członkami zarządu W ojciech P i e c z o n k a ,  Kaz. W i ę c e k ,  
Jan P i e t r a s z e k  młd., Franciszek S z c b e r l #  i Andrzej 
P i e t r a s z e k .

2 maja odbył się przy licznie zebranej publiczności 
wioc we wsi Łąka, poi przew. gosp. Jana P i e n i ą ż k a .  
Po referacie i dyskusji uchwalono znano rezolucje i we­
zwano p. Platę do złożenia mandatu, wyrażając mu pogardę 
za zdradę stronnictwa. Okrzykiem „ N i e c h  ż y j e  s t r o n ­
n i c t w o  P. S. L. „Piast" 1, „ N i e c h  ż y j e  p r e z e s  
W i t o  sK !, zakończono wite

9 maja odbył się w Kieianówce piękny wiec. Pre­
legent z Krakowa omówił sytuację dzisiejszą i działalność 
poprzedniego rządu pod prez. Witosa, który uchwalił de* 
gresję i progresję podatków, Bank emisyjny, reformę rolną 
i redukcję urzędników, lecz n ie  d a n e m  mu  b y ł o  z t y c h  
p r a c  i z a m i e r z e ń  z b i e r a ć  o w o c ó w  a t o  z p o ­
w o d u  r o z b i c i a  w i ę k s z o ś c i  p r z e z  B r y l a ,  P 1 a 1 4  
i t o  w. W  ożywionej dyskusji, po przemowie referenta za­
bierali głos także oprócz innych 1 zwolennicy p. Platy, 
którzy chwalili Platę i o ś m i o g o d z i n n y  d z i e ń  p r a c y  
i s t a r a l i  s i ę  b r o n i ć  r o z b i j a c z y .  Wywody ich nie 
trafiły jednak do przekonania obecnych, zarzuty ich zostały 
z łatwością odparte, poczem większością głosó w achwalouo znane 
rezolucjo, t. j. zredukowanie liczby posłów, zrównanie cen 
produktów fabrycznych z cenami produktów rolnych, zjedno­
czenie wszystkich stronnictw ludowych, a potępienie rozbi­
jaczy. Po uchwaleniu tych rezolucyj zwolennicy p. P la ty ) 
w liczbie 4, stanęli we drzwiach i zatrzymali zgromadzonych 
żądając także uchwalenia ich m oln cy ), przychylnych dla 
Pluty i tow. Za ich rezolucją glosowało tyłku 4 osoby, mimo, 
że aa s&Jr było przeszło 100 osób.

Uczestnik zgromadzenia.

Na tern wlee zakończono, a zebrani dziękując delegatowi

O d p o w ie d n i E a s la k c jL
Rudoit Z., Laakówka: Dożywoiuikowl wolno korzy- 

stać tylko z pożytków, jakie grunt przynosi, drzew ma wy­
cinać nie wolno. Jeżeli drzewa są własnością małoletnich, 
należy o szKodzie zawiadomić sędziego opiekuńczego. Jeżeli 
kto jeździ po cudzym grancie przez trzydzieści lat bez przeszkód 
i nic za to nie płaci, nie można mu pjztjaa lu-wzbronić, ani żą­
dać zapłaty. —  Wolnik Stanisław, LtBbSina: Dzierżawy 
ważnie zawartej nie może pan bez zgody dzierżawcy rozwiązać* 
chociażby realność była pana potrzebna, jeżeli wcześniejsze 
rozwiązanie btnowy nie było zastrzeżone. Pożyczek na dc- 
godnych warunkach jeszcze Kasy nie udzielają. —  W. Rycfl 
nowskl, Sldbln: Na razie niema ustawy, ani projektów* 
co przysługuje nodoficeiowi zawodowemu Misszczająęogju



dobrowolnie służbę wojskową i nie chcącemu starać się 
o służbę cywilną państwową. O odznako najlepiej zgłosić 
się do województwa górnośląskiego w Katowicach. —  JIÓref 
Gawle, Grabiny: Informacji o losach udzielają teraz tylko 
za pieniądze. Trzeba napisać do firmy Jakób Eibenscbiitz 
dom informacyjny, Kraków, Rynek Gł. 8, gdzie za opłatą 
ndzietą pana wszelkiej informacji. —  Tadeusz Szewc, 
frzeji&azno: Bank, o który pana chodzi, nazywa się Bank 
Ziemski dla kresów i zcajdnje się obecnie w Krakowie, 
uf. Andrzeja Potockiego Ł  —  M aran  Stebeiski, Lackie 
Szl -ch.: Jeżeli ojciec ma obywatelstwo anstrjackle, to i  jego 
małoletnia córka jest obywatelką anstrjacką. Niech zatem 
ojciec wystara się dla córki o paszport anstrjacki, niech da 
go potem w pos^stwie polakiem zawizować, a wtedy córka 
bez przeszkody z Polsiri do ojca wyjedzie. —  Franciszek 
Bieniek, Klecza Gania: Niestety niema ustawy w zabez­
pieczenia slażby dworskiej na starość. Wszystko zależy od 
umowy. —  Stanisław jakób, Łącko: Na sprzedaż książek 
potraebcą jeśt kencesja, którą daje województwo. Sprzedaż 
przyborów piśmiennych jest wolna. Informacji w sprawie 
założenia spółdzielni jajczarskiej udzieli firma „Ja jo" Zwią*

. zek Spółek hodowców drobin, Kraków, ul. Łokietka 1. 
Ustawa o uposażeniu fankcjonarjnszów państwowych i woj- 
pira wchodzi w życie. Znajdzie ją pan w „Dziennika Ustaw 
Rzeczypospolitej Polskiej" Nr 116 z r. 1923. —  Jan Micyk, 
Czzbanćwka: Niema innej rady, tylko jeszęze trzeba cze­
kać. Taksamo z parcelacji rządowej nabywcy nie mają 
jeszcze kontraktów. Napiszcie o sprawie wprost do Kluba 
posłów P. S. L. „Piast*, Warszawa, Sejm. —  Jan Zl^ba, 
RejewO: Przy zmianach osobistych w naszej redakcji, nie­
które korespondencje zaginęły. Zapewne spotkało to i listy 
pana, skoro ich nie umieszczono. —  Gustaw Marajko, 
S icryrzyc: Kto się trndni zarobkowo rzemiosłem, winien 
patent wytopić, chociażby nie miał karty przemysłowej. 
Jeżeli jednak rzemiosło upiawia dorywczo, czynić tego nie 
potrzebuje. Mężczyzna nie mający skończonych lat 21 musi 
najpierw uzyskać zezwolenie w sądzie opiekuńczym na za­
warcie małżeństwa. W  tym cela mnsi się w sądzie zgłosić 
z ojcem, lab z opiekunem. Potem musi uzyskać zezwolenie 
w P. K. U. —  Prenumerata, zalega od 3 Kwietnia. —  Jan 
Turbiarz, Zielonka: Na razie w całej Polsce parcelacja 
stanęła. Są w tokn starania o nową, lepszą ustawę parce- 
lacyjną. Jeżeli ją Sejm nchwali, parcelacja, szczególnie na 
wschodzie bardzo się rc3zy, bo będzie przynajmniej 400.000 
norgów corocznie do parcelacji. —  Br. J.: Wielokrotnie 

już naszym czytelnikom odpowiedzieliśmy, że obecnie żadne 
banki, ani Kasy peźyczek na dłnższe spłaty nie udzielają. —  
Jan Cżuba, Krasnystaw: Ceny zboża notowane na giełdzie 
nie są obowiązujące. Wszystko zależy od tego, czy jest na 
łboże popj t  P.o!nicy mogliby łączyć się w Spółki, ale jak 
na zboże nie znajdą odbiorcy, to nic im Spółka ani Kółko 
rolnicze nie pomoże. —  HI. M. W ydrze: Jako przynależny 
do wojska, nie może pan myśleć o wyjeździe za granicę 
przed skończonym 28 rokiem życia. Jest także druga trud­
ność w uzyskaniu wi/.y amerykańskiej, któią Otrzymają 
tylko rodzice i małoletnie dzieci osób przebywających w Sta­
nach Zjednoczonych. —  Andrzej Sajdak Zajezierzo: Nie 
znamy treści wyrokn i dlatego nie możemy paiin poradzić 
co dalej robić. Na to, źe prośba o darowanie kary nie od­
niosła sknikn, niema żadnej rady. Możnaby jeszcze ras spró­
bować, ale na podstawie dokładnej znajomości sprawy. —  
S. M.: W  r. 1917 nie było jaż reńskich austrjackich, tylko 
korony Jaż wyszło rozporządzenie Prezydenta Rioezypospo 
litej jak oollczać dawne długi, ale jeszcze w „Dzienniku’

w
Gstaw* nie zostało wydrukowane. Po wydrukowaniu podamy 
je czytelnikom „Piasta* do wiadomości. —  K o d e k s P r z e z  
cały lipieo 1919 r. dolar kosztowa) 34  kor. Rozporządzenie 
waloryzacy|D« jnż wyszło i wkrótce będzie wydmkowane. 
Odnosi się i do długów zaciągniętych podczas wojny. —- 
Michał Materniak, P osada  Dolna: Pieniądze otrzymaliśmy, 
wysyłka zarządzona; dziękujemy. —  Narci* B 'ełeuki, lu d -  
k ow : Galicyjski Wojenny Zakład Kreoytowy jest w likwi­
dacji. O wszystkiem pan się dowie, p!sząc pod tym adre­
sem do Lwowa, plac Smolki. —  Marcin Cr.orzfjpa, Soko- 
łOWO: Kto do końca roku 1922, nie zgłosił swojej pretensji 
do dawnej monarchji austrjackiej z tytułu szkód wojennych 
I pożyczek, ten już prawo do żądania swej uależytości stra­
cił. Niema jednak powoda do wielkiego żalu, bo i tak tacy 
wierzyciele zdaje się nic nie dostaną. —  Czytelnik, W Ką­
ta ch : Skoro pan wniósł odwołanie od podatku obrotowego, 
a słnsznie nie czekając wyniku odwołania zapłacił pan na* 
lezytosć, aby uniknąć wysokich procentów zwłoki, to nie 
pozostaje nic innego, jak czekać skntkn tego odwołania. Je­
żeli skutek będzie pomyślny, zwrócą panu meBlnSznie po­
braną kwotę. —  S tan isław  k op eć , Caloncbelies, Francja: 
Jeżeli pan należy do wojska i nie ma skończonych lat 28, 
to pan nie dostanie paszportu do Ameryki zwłaszcza, że do 
Stanów Zjedn. puszczają teraz tylko rodziców i małoletnie 
dzieci osób stale w Ameryce przeoywająoyrh. —  Pieniądze 
na prenumeratę jeszcze nie nadeszły. —■ Jan StacliOWSkJ, 
Pontki: Sprawę oddaliśmy klubowi posłów P. S. L. z prośbą 
o przyspieszenie załatwienia przez ministerstwo. —  Szkoła 
roln icza, S obieszyn : Prosimy o artykuły. Zbieranie książek 
poprzemy. —  Henryk Sm alc, B ogor ja : Trzeba się naj­
pierw dowiedzieć w okręgowym Urzędzie ziemskim w Piotr­
kowie, czy ma jakie obszary ziemi do rozparcelowania, 
a dopiero po otrzymaniu pomyślnej odpowiedzi, trzeba wnieść 
podanie udokumentowane. O zmianę nazwiska wnosi się po­
danie do województwa, załącza się metrykę urodzin, dowód 
obywatelstwa polskiego i świłaectwo ubóstwa, jeżeli che# 
się uzyskać zwolnienie od bardzo wysokiego stempli,.

Za GglssziBta redakcja nic odpowiada.
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S łu ż ą c y  od pierwszego czerwca zostanie przyjętj 
do handlu pod firm ą W ojciech Olszowski, Kraków Mały 
Rynek. 3792 3

P o t r z e b n y  u c z e ń  w wieku 14—15 lat dr handlu 
towarów kolonjałuych i delikatesów W ojciech Olszowoki 
Kraków, Mały Rynek. 357 2 3

W a z e l in ę  d o  s k ó r  w  pudełkach */« « g  poleca tanio 
fabryka przetworów chemicznych „C łieraJual*'*, K r a b ó w  
Z w ie r z y n ie c ,  ftoścH it z « i  2 5 .  Sklepom i Kółko n rol­
niczym od p ow icd jj rabat. 335 4 4

D o  w y d z ie r ż a w ie n ia  zaraz piękny fu lw a r K , 110
m orgów obsianoj roli buraczanej z żywym i martwym in­
wentarzem na łat 6 lub 12. Do objęcia potrzeba gotów k’ 
10.000 z l Warunki dogodne. P ik i  Owsianka, Nakło nad 
Notecią, ul. Dąbrowskiego 2G7. W ielkopolska. 330 2 2

S m a r  d o  w o z ó w  najlepszego gatunku w pudelkach 
blaszanych poleca po niskich cenach fabryka przetworów 
chemicznych „ C h e m i k a ! 1*,. " H r a k ó w -Z w ie r z y n ie c ,  
K o śc iu .-tzk l 2 5 .  Sklepom i Kółkom rolniczym odpowie­
dni rabat. 331 4 4

B a c z n o ś ć  A m e r y k a n i e !  Gospodarstwo czteromor- 
gowe wraz z domem i inwentarzem w jednym  kawałku u* 
terenie naftowym, ziemia urodzajna, ładnie uprawiona do 
sprzedania. Cena według umowy. W iadom ość: Władysław 
Nowak. Krościenko Niżne, powiat Krosno. Nr 160- 3Sb 1 3
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B a c z n o ś ć ! Baczność!

S I E R P Y  mig. witt l mttńiie. 
O f  E ŁKI  łftólt „Krokodyl" 

pierścienie do kos>, 
młotki i babki

polecała:

11 i
u tfnnzwfe, plac Tecfralng.

W a l n e  l & n m M m m
Q W w  składnicy K M  rsln. o Brzeska
Odbędzie się we wtorek dnia 3-go czerwca 1924 r. o godzinie 
11-tej przed południem, w lokalu własnym, a w razie braku 

kompletu o godzinie 12-tej w południe. 
PO RZĄD EK  D ZIE N N Y:

1) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia;
2) Sprawozdania Dyrekcji i Związku rewizyjnego z doko­

nanej lustracji;
8) Sprawozdanie komisji rewizyjnej;
4) Rozdział czystego zysku;
6) W ybór 5 członków komisji rewizyjnej;
6) Wnioski i interpelacje.

Wstęp na salę za okazaniem książeczki udziałowej.
Kazimierz Nadochowstci 

871 2 2 prezes.

T a n ie  m u ją tk lf
Nie zwlekać dłużej, tylko zaraz zabierać się dc kupna. 

Teraz jest najlepszy moment do wykorzystania, z powodu 
przewalutowania marek polskich na złote.

1) 5 6  m o i-g ó w  ziemi I klasy, 4 morgi lasu, fi m or­
gów łąki, 3 morgi ogrodu owocowego, wszystko w jednym 
planie; 2 konie, 1 źrebak, 7 sztuk bydła, fi świń, wszelka 
maszynerja rolnicza. Zabudowania murowane, pod dachówką. 
5 klin od miasta. Cena 3 Lys dolarów w markach polssich.

2) 4 2  m o r g i  zienii I klasy, 5 m orgów łąki 4 morgi 
lasu, 'i Konie, 4 krow y, wszelka maszynerja rolnicza. Zaou- 
dowania murowane, pod dachówką, 6 kim od miasta. Cena 
23 miliardy marek polskich.

3) 2 5  m o r g ó w  ziemi I klasy, 5 m orgów łąki, 1 koń; 
3 krowy, 5 świń, wszelka maszynerja rolnicza. Zabudowa­
nia i urowane, duży ogród owocowy, 5 kim od miasta. Cena 
lfi miljardów marek p Dlskiob.

• 4) 2§ł m o r g i  buraczanej ziemi, 1 koń, 3 sztuki bydła, 
Zabudowania murowane 4 kim ou miasta. Cena 13 miijar- 
dów marek polskich.

5) 3 8  m o r g ó w  dobrej ziemi 5 m orgów lasu, 
E m orgi 'ąki, 1 koń, 4 krowy, 4 świnie i wszelka maszy­

nerja rolnicza. Zabudowania murowane, 4 kim od miasta. 
Cena 17 iniijaidów marek polskich,

6) 7 m e r g ó w  ziemi, i kuźnic w wielkiej wiosce, bez 
konkurencji; 2 krowy i urządzenie kowalskie. Zabudowania 
murowane, 4 kim od miasta. Cena 8 miljardów mkp-

1) 9  m o r g ó w  ziemi I klasy, zabudowania murowane, 
z żywytn i martwym inwentarzem. Cena 6‘ /, miljarda rakp.

8) 5  m o r g ó w  i restauracja z urządzeniem w witikioj 
wiosce, bez konkurencji. Zabudowania murowane. Cena fi mil 
jaroów  marek polskich.

9) i ł z i e r ż a w a :  restauracja z całkowitem u”ządzo 
nieni, kontrakt na 5 lat, d c  objęcia potrzeba 4 miljardy mkp

10) 2  morgi ziemi I  klasy, zabudowania murowane, 
z żywym i martwym inwentarzem. Cena 41/, miljarda mlcp

Zgłoszenia: Ignacy Z d im e k  Kępno, ul. Nowa L. «89.
Jechać z Krakowa przez Górny do Kępna; pociąg 

wyjeżdża z Krakowa o godzinie ll-te j przed południem.
Uprasza się wszystkich, wybierających się w celu 

kupna, zabierać ze sobą zadatek lub catą gotówkę. Z dworca 
udawać się wprost do m ojego mieszkania. " 385

Jadalną esenc je  o c to w ą  |
poręczoną 80%  S

sprzedaje odsprzedawcora w demjonach 5 do 60 kg,, •  
#  jakoież w oryginalnych flaszkach od ido do 590 gra- 
2  m ów firm a: 381 2 5

|  Przemysł esoncji octowej „K ^ A S “
$  K raków  XXI!, Kalw aryjaka 06. Telef. 2263 .

K O S Y r e t z n i e  k u t e
p w szechnic znane ze swej dobroei

w dług. 80
z angielskie] stall

85 90 100 n o 120
za

cm.
zł.1 szt. 6-50 7-— 7-50 o ‘5J 9 59 lU-ix

dosarcza  odwrotnie pointą za zaliczeniem.
Przy odbiorze 1 tuzina daję 1 kosę gratis.

F. A D A t e C Z  V . l ,  P O Z N A ? ] ,  Waty Królowej Jadwigi II
393 1 5

Sanatorium
i zakład wodoleczniczy Dra Kupczyka, Kraków, ulica 
Szujskiego L. 11. — Choroby nerwów, serca, żołądka 

i jelit, reumatyzm, cukrzyca. 354 4 5

Dr FRANCISZEK BAK0EL
adwokat i współpracownik »Piasta* prowadzi kancelcjję 

adwokacką wspólnie 277 7 O

z adw. Dr BOLESŁAWEM ROZMYNOWICZFM 
W KRAKOWIE, H.*ŁY RYNEK L. t, I PiąiftO,
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|  Gotowe ubrania męski* i dziecięce, 
£  olezreanasej trwałości, własnej iabry- 
*  iiacgl, ssrzedaje po ccracb iniżoaycj

„ Ł 7  f i ‘f  N I A “  
a?zsvów, vi *.• sobmasram l. i.

Wielbi wybór róiiych  mnieryj. 389 i 2

s
Mów, ul. Szeu/ika 13/P.

387 1 0

wysyła za nadesłaniem 30 gr, 
interesujący cennik zegarków, 
instrumentów muzycznych i 
wszelkich artykułów codzien­

nego zapoirzeDowania.

S p r z e d a m  r c :  ‘ j i o ś ć  1U1/, morga, z budynkami 
i zasiewem. Zmmia glinka. 3 km od miasta, gdzie jest gim­
nazjum. W iaaom ość: Jan Barnaś, W oiica, p. Dębica 
Na odpowiedź załączyć znaczek poczto- y. 383 J

1

394 ■ 1

Ł ł a t w o ś c i ą  załatwiają formalności podróży
do 164 7 5:

SBAZ9LJI i flR 51H TVP %
%

wszyscy, zgłaszając się po informacje do Tow. okrętowego

ICH u
KIS&K0W, BA&ZIWIŁŁOWSKA 23

(obok konsulatu argentyńskiego).

Specjalne pociągi wprost do portu!
Całe koszta podróży 3-cią klasą dolarów 8 3 j

łi
<>l
*

D-cłiwiuunlł
Wydawca; widowe Łowaraystwo Wydawniczo. Odpowiedzialny redaktor; Józef Rączkowsak 
ikam} Drukami liter&ckW m ErłŁowia, oJIca Jagiellońska ZL JO, pod zflirimi li, &  GóiB&ejpfc j


